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OD WYDAWNICTWA.
W y d an iem  tern ro zp o czy n am y  drugi rok  n asze­

go w y d a w n ic tw a . K iedy p rzed  rok iem  postanow ili­
śm y  w y d a w a ć  n a sz ą  g aze tę  hu tn iczą , zadan iem  na- 
szem  b y ło  p rzez  tre ść  te jże szkolić o raz  pouczać 
ogół n asz y ch  p raco w n ik ó w , a to  za ró w n o  p rzez  
om aw ian ie  sp ra w  gosp o d arczy ch , jak  i zap o ­
b iegan ia  n ieszczęśliw y m  w y p ad k o m  p rz y  p racy . 
W  ub ieg łym  roku  w y d a w a liśm y  g aze tę  naszą  
co do  objętości b a rd zo  uszczup loną i z  te ­
go te ż  pow odu  p ra c a  re d ak cy jn a  b a rd zo  u c ie r­
p ia ła ; p rze to  p ostanow iliśm y  ro z sze rz y ć  ją 
w  roku  1930 pod k ażd y m  w zględem . O b sze rn a  treść , 
u ro zm aico n a  ilustracjam i, z w sze lk ich  dziedz in  ż y ­
cia  gosp o d arczeg o , jak  i om aw ian ie  sp ra w  socjal­
nych , m a s tan o w ić  sza tę  naszej G a z e ty  H utniczej w  
b ieżący m  roku , bow iem  chcem y n asz y ch  p raco w n i­
k ó w  zach ęc ić  do w ięk szeg o  za in te re so w an ia  się po- 
w y ższem i zagadnien iam i, celem  ro zsze rzen ia  w ie ­
d zy  o gó łu ; z a ś  a r ty k u ły  z  dziedziny  techniki, p isane 
p rzez  w sp ó łp raco w n ik ó w  n aszy ch  zak ład ó w , m ają  
nam  s łu ży ć  dalszem u szkoleniu, a to  jes t zadan iem  
naszeg o  w y d a w n ic tw a .

S p ra w y  socjalne w  naszej gazecie  poddajem y 
wolnej i rzeczowej w y m ian ie  m yśli, k tó re  rów nież 
m ają b y ć  w  p rzy sz ło śc i pośredn ik iem  pom iędzy  p ra ­
co b io rcą  a  p ra co d aw cą . S p raw ie  b ezp ieczeń stw a  
p rz y  p ra c y  ch cem y  pośw ięc ić  w ięcej u w ag i oraz  
m iejsca, pon iew aż w y m ag a  ono w ięk szeg o  o św ie t­
lenia. M imo ró żn y ch  zdań  Itak ze  s tro n y  p ra c o d a w ­
c y  jak  i p raco b io rcy , sam  ce l zapob iegan ia w y p a d ­
kom  z teg o  pow^odu nie m oże ucierpieć.

D la rzeczowej k ry ty k i w  naszej G azecie H utni­
czej zna jdz ie  się z a w sze  m iejsce. T ę  m yśl dajem y 
pod  ro zw ag ę  n aszy ch  C zy te ln ik ó w  o ra z  zanosim y  
g o rą ce  życzen ie , b y  pom iędzy  p racow nikam i zn a ­
lazło  się dużo ch ę tn y ch  celem  w sp ó łp ra cy  i p o p ar­
c ia  n asz y ch  dążeń  p rzez  nap isan ie  p o uczających  a r ­
ty k u łó w , a  nie jak  d o tychczas.

A rty k u ły  p ro sim y  sk ie ro w ać  do R edakcji „G a­
z e ty  H u tn icze j"  — P o g o to w ie  zapob iegan ia w y p a d ­
kom  p rz y  p ra cy  — B ram a I.

S zczęść  B oże!

VORWORT z u n  2. ]AHRGANG.
Ais w ir  unsere W erk sze itu n g  vor einem  Jah re  

beg rundet hatten , w a r un ser B estreben , durch  den 
Inhalt derselben , unsere  W erk san g eh ó rig en  zu schu- 
len ; d ies sow ohl in w irtsch a ftlich er H insicht ais 
aucli au-f dem  G ebiete  d e r U nfallverhutung. Nach- 
dem  d iese W erk sze itu n g  ein Jah r in einem  be- 
sch ran k ten  U m fang ersch ienen  ist, haben  w ir uns 
en tsch lossen , d ieselbe im Jah re  1930 w e ite r auszu- 
bauen  und zu v erg ró sse rn . W ir haben  uns dabei 
von den  G edanken  leiten  lassen, durch U m fangrei- 
cheren  Inhalt und  Illustrationen  auf w irtschaftlichen , 
sozialen  und technischen G ebiet, die W erk san g eh ó ­
rigen  fiir d iese JFragen zu in tere ssie ren  und sie zu 
g ró sse rem  W issen  und D enken anzueignen und da- 
durch  eine g ró sse re  Schulung w ie  b isher angedeihen 
zu lassen . D urch techn ische A ufsatze, w elche aus 
der H and von W erk san g eh ó rig en  stam m en und ein 
M ittel z«ur beru flichen  W eiterb ildung  aller W e rk s ­
angehórigen  d ienen  sollen, ist Aufgabe d e r erw ei- 
te rten  W erksze itung .

Auf sozialem  G ebiet soli die W erk sze itu n g  
durch freien und sachlichen M einungsaustausch  ein 
V erm ittler zw ischen  den W erksan g eh ó rig en  und 
der V erw altu n g  sein. D er U nfallverhutung soli die 
e rw e ite rte  W erk sze itu n g  m ehr R aum  geben ais 
b isher, d a  auf diesem  G ebiete  noch viel d e r Aufkla- 
rung  bedarf. T ro tz  unubeiibriickbarer G egensatze 
zw ischen  A rbe itgeber und A rbeitnebm er, darf die 
U nfallverhutung d a ru n te r nicht leiden, da' sie doch 
nicht A ngelegenheit einer P a rte i, sondern  G em ein- 
gu t aller W erk san g eh ó rig en  ist.

Die W erk sze itu n g  w ird  im m er einer sachlichen 
Kritik R aum  geben. W ir fo rd em  d ieserh a lb  alle 
un sere  W erk san g eh ó rig en  zur ta tigen  M itarbeit an 
d e r W erk sze itu n g  auf und e rw a rte n  eine g ró sse re  
U nterstiitzung  ais w ie  b isher. E insendungen erb it- 
ten w ir an die R edaktion  unser er W erk sze itu n g  
„U nfa llvęrhu tungsste lle“ T or I.

„Gliiok au f!‘



Z OKAZU 30-lelniego JUBILEUSZU 
PRACY 
DYREKTORA GEN. p . SCHERFFA.

N apisał Inż. J. P i o n c z y k .

O bok p ion ierów  techniki, s to ją  w e w ielkim  
p rzem y śle  tak że  p io n ie rzy  handlu . T echnik  i k u ­
piec w  p rzem y śle  są  fak to ram i, p racu ją  bow iem  
w spóln ie  d la  d o b ra  danego p rz ed sięb io rs tw a , p rz e ­
to  jeden  o d  d rugiego  jes t za leżny , a  w  końcu po ­
m yślny  rozw ój p rz ed s ięb io rs tw a  jes t ich zasługą .

T y m  pionierem  ży c ia  g ospodarczego  G órnego 
Ś ląsk a  jes t d y re k to r  g en e ra ln y  p. S cherff, k tó ry  
z w ielką  energ ją  p ro w ad zi in te re sy  n aszy ch  
H ut. W ielce  zasłu żo n y  d y re k to r 
g en e ra ln y  p. S cherff obchodził 
dn ia 28-go lis topada  1929 roku 
30-leoie sw ej p ra c y  w  Hucie B is- 
m arka . T rzy d z ieśc i lat! O to 
w  d w ó ch  ty ch  s ło w ach  cz y ta m y  
p rzesz ło ść  n iestrudzone j jego 
działa lnośc i. N iem niej p ra ca  ta  
b y ła  trudną. Z w aży m y  ty lko, 
z jak ich  to p o czą tk ó w  H uta  B is­
m ark a  do dz isie jszych  ro zm ia ró w  
się ro z ro sła . W  dobie obecnej 
H uta B ism ark a  je s t jednem  z naj­
m odniejszych  zak ład ó w  p rz e m y ­
s ło w y ch  n a  w schodzie. R ozw ój 
ten  je s t ściśle zw iązan y  takiem i 
nazw iskam i, jak  Kollm ann, M eier 
i Scherff. Z w łaszcza  R u ro w n ia  
m a p. S cherffow i dużo do za ­
w d z ięczen ia ; on b y ł tym , k tó ry  
p o zy sk a ł p rzem y sł n a fto w y  
G alicji i za g ran icą  jako ry n k i dla 
ekspansji ru r , p rodukcji H u ty  B ism ark a , d a jąc  jej 
tem  sam em  m ożność ro zb u d o w an ia  się.

P ra c o w n ic y  w  H utach  B ism ark a  i F a lw a  n a ­
zw ali p. S cherffa  w ie rn y m  i tro sk liw y m  ojcem , 
z u w ag i n a  to, że n ieznużenie s ta ra  się o p racę  
i ch leb  d la  nich.

D la zapoznan ia  opinji publicznej z generalnym  
d y re k to re m  H u ty  B ism ark a  p. Scherffem , podajem y 
k ró tk i opis jego dzia ła lnośc i i zasług .

D y re k to r g en e ra ln y  p. Scherff, obecnie w  59 
roku  życia , w stąp ił dnia 28-go lis topada  1899 roku  
jako  d y sponen t d o  oddzia łu  kup iecko-hand low ego  
H u ty  B ism ark a . W  ty m  sam y m  czasie  uruchom iono 
now e budow le, po staw io n e  w  ob ręb ie  H u ty  B is­
m ark a  (dzisiejszy  O b e rw erk ), ro zp o czę te  w  roku  
1896, k tó re  w  w ielk iej m ierze p rz y czy n iły  się do 
ro z sze rz en ia  jej. Z tego  też  pow odu k iero w n ic tw o  
oddzia łu  h and low ego  b y ło  w ielce zaan g ażo w an e , bo 
zw ięk szo n a  p rodukcja  w o ła ła  o now e ry n k i zbytu .

ZUI130-JAHR. DIENST-]UBILAUM 
DES HERRN 
GENERALDIREKTORS SCH ERFF.

Von Ing. J. P i o n c z y k .

N eben den  P ion ie ren  d e r T echnik  stehen  in d er 
Industrie  die P io n ie re  des H andels. D er T echn iker 
und d e r Kaufm ann sind in d e r  Industrie  F ak to ren , 
w elche zu einem  gedeihlichen U nternehm en zusam - 
m en gehóren . E iner ist auf den A ndern an g ew ie- 
sen. W enn  ein U nternehm en, sich zu g ro sse r Bliite 
en tw ick e lt hat, so trag en  beide das V erd ien st daran .

Ein so lcher P ion ier des obersch lesischen  W irt- 
schaftslebens ist unser H err G en era ld irek to r Scherff, 

w e lch er m it g ro sse r E nerg ie  die 
kaufm annischen  G eschafte  unse- 
r e r  W erk e  leitet. Am 28. N ovem - 

b er 1929 b lick te H e rr G enerald i­
rek to r Scherff auf ein 30-jahriges 
W irk en  in  d er B ism arck h iitte  zu- 

riick. D reissig  Jah re ! In d iesen  
beiden W o rten  liegt eine g rosse  
V ergangenheit und ein g ro sses  
S tiick A rbeit, w enn m an bedenkt, 
aus w elch  kleinen A nfangen sich 
die B ism arck h u tte  zu ih re r  heu- 
tigen B edeu tung  en tw ick e lt hat, 
sodass sie ais eines der m odern- 
sten  W erk e  des O stens an zu se- 
hen ist. D iese E n tw ickelung  is t 
m it den N am en Kollm ann, M eier 
und Scherff eng verkniipft. Insbe- 
sondere  das R o h rw erk  h a t H errn  
G en era ld irek to r Scherff viel zu 
verdanken , denn  e r is t  es g ew e- 
sen, w e lch er in der galizischen  

und auslandischen  N aplitha-Industrie  g ro sse  A bsatz - 
m óglichkeiten  fur die in B ism arckh iitte  hergeste llten  
R ohre fand  und dadurch  viel zum  A usbau des R ohr- 
w e rk s  b e itrug .

Die A rb e ite rsch a ft d e r  B ism arck - und F a lv a - 
hu tte  nenn t H errn  Scherff m it R ech t ih ren  tre u so r-  
genden V ater, w e lch e r unerm udlich b e s tre b t ist, fiir 
A rbeit und B ro t se in er A rb e ite r zu sorgen .

N achstehend  ein k u rze r A briss  seines Schaffens 
in d e r B ism arckh iitte  ais V ersuch , seine T a tig k e it 
und V erd ienste  zu w iird igen .«

H e rr  G en era ld irek to r Scherff, w e lch er je tz t im 
59. L eb en sjah re  steh t, t r a t  am  28. N ovem ber 1899 ais 
D isponent in die kaufm annische und H andelsab te i- 
lung der B ism arckh iitte  ein. Es w a r  die Zeit, in der 
die im Jah re  1896 begonnenen  N eubauten  des O ber- 
w e rk s  in B e trieb  kam en, die eine w esen tliche E r- 
w e ite ru n g  d er B ism arckh iitte  b ed eu te ten  und iiir 
die v e rm e h rte  P ro d u k tio n  eine g ro sse  A usdehnung



W  roku  1898 uruchom iono n o w y  oddział dla 
fab rykac ji ru r. D zięki znanych  w y ro b ó w  H uty  B is­
m arka , w szech stro n n ej p ropagandy  sp rzed aży , za ­
po trzebow an ie  b y ło  tak  w ielkie, że m usiano p rz y ­
stąp ić  do ro zb u d o w y  R urow ni, pom im o ogólnego 
k ry z y su  i upadku ży c ia  gospodarczego  w  o w y ch  
czasach  w  p rzem y śle  żelaznym . Do dalszej rozbu­
d o w y  tego  oddziału  p rzystąp iono  w  roku  1902, na­
tom iast w  roku 1905/06 w  uzupełnieniu program u 
fab rykac ji ru r, trzeb a  by ło  postaw ić  n o w y  gm ach, 
p rzezn acza jąc  go rów nocześn ie  na oddział sp aw a­
nia ru r . P . Scherff jako  zdolny  o rg an iza to r oddz. 
sp rzed aży , zna lazł i dla tej produkcji now e rynki 
zbytu , k tó re  d a ły  w  rezu ltac ie  zadow alające  do­
chody.

P . Scherff, o trzy m u jąc  w  roku  1902 prokurę, 
by ł niem niej za in te reso w an y  w  p rzy łączen iu  i na­
byciu  H uty  F a lw a  p rzez  H utę B ism ark a ; b ra ł czy n ­
ny udzia ł w  uk ładach , p ro w ad zo n y ch  w  r. 1906, 
o ra z  w  zaw arc iu  takow ych .

P o d czas  złej kon junk tu ry  w  roku 1907, 
p. Scherff m iał nie m ałe k ło p o ty ; nie trac ił jednak 
g ło w y  i b y ł pod tym  w zględem  człow iekiem  nie-

Bogactwem twoim z d r o w i e  —  
strzeż je dobrze!

ustęp liw ym . Jego hasłem  b y ło  m odern izow ać i bu ­
dow ać, uw aża jąc  ten  środek  jako w alkę p rzeciw  
konkurencji. M yśl tę  z rea lizo w a ł w spóln ie z k ie­
ro w n ic tw em  H uty  B ism ark a  pom yślnie. O dm ien­
nym  zgoła b y ł rok  1912, kon junk tu ra  b y ła  po­
m yśln ie jszą. W  dw a la ta  później w y b u ch ła  w ojna 
św ia to w a ; H uta B ism ark a  m iała w ielkie zadanie do 
spełnienia. C zy  fak ty czn ie  s ta ła  na w y so k o ści z a ­
d an ia?  T ak ! —  o tem  d a ła  św iad ec tw o  w ojna św ia ­
tow a, a to  dzięk i p rzep row adzonem  w  poprzednich  
la tach  in w esty cy j i u lepszeń w  oddziałach  H uty . 
Nie b y łab y  w  stan ie  tym  zadaniom  sp ro stać , nie 
m ając odpow iednich  u rząd zeń  techn icznych . W  do­
w ód ty ch  zasług  zo sta ł po w o łan y  na za ­
s tęp cę  członka za rząd u  w  roku  1913, w  następnym  
już ro k u  b y ł ty lko  jed y n y m  zastęp cą  członka za ­
rządu , a w  październ iku  1916 roku p o w o łan y  zosta ł 
na p raw d ziw eg o  członka zarządu , obok d y re k to ra  
generalnego  D r. M eiera. W  roku  1920 p o w o łan y  
zosta ł n a  d y re k to ra  generalnego  H uty  B ism arka. 
W  ciężkich w alkach  po litycznych  w  latach  
1919— 1921 , jako  człow iek  n aw sk ró ś  ro z tro p n y  oraz  
c ieszący  się w szech stro n n y m  szacunkiem , służy ł 
zaw sze  dobrem i radam i, to też nie m ałe w y św iad ­
cza ł p rzysług i.

O czem  zapom nieć nie należy , to  w ielk ie tra n s ­
ak c je  p rzep ro w ad zo n e  w  ow ych  czasach ; w y ­

der A bsatzorgan isa tion  durch die kaufm annischę 
L eitung  erfo rderten . Im Jah re  1898 w a r  ais neuer 
B etrieb szw eig  die R óhrenfabrikation  aufgenom m en 
w orden , die bald , dank der Giite der B ism arckhut- 
te r  E rzeugnisse und der um sichtigen V erkaufspro- 
paganda, einen d e ra rtig en  A bsatz  fand, dass das 
neue R o h rw erk  schon nach einem  Jah re  e rw e ite rt 
w erd en  m usste , tro tz  des dam aligen allgem einen 
Riickgawgs des W irtschaftslebens in der E isenindu- 
strie . Im Jah re  1902 erw ies  sich eine neue V er- 
g ró sseru n g  d ieser A bteilung ais no tw endig  und 
1905/06 m u sste  zur E rganzung des R ohrfabrika- 
tionsprogram m es zu einem  N eubau des R óhren- 
sch w e issw erk es g esch ritten  w erden . Die v erkau fs- 
o rg an isa to risch e  F ah igkeit des H errn  Scherff hat 
auch diesem  T eil der B ism arck h u tte r P roduk tion  
s ta rk en  A bsatz und befried igende E rlose verschafft.

An den  V erhandlungen und A bschlussen, die 
die E rw erb u n g  und  A ngliederung d er F a lv ah u tte  
zum  Ziele hatten , w a r  H e rr Scherff, w e lcher be- 
re its  im Jah re  1902 P ro k u ra  e rh a lten  ha tte , im Jah re  
1906 h e rv o rrag e n d  beteilig t.

In der Zeit d er n iedergehenden  K oniunktur, die 
im Jah re  1907 e insetz te , ha tte  auch H e rr Scherff

G e s u n d h e i t  ist Reichtum — 
bewahre sie gut!

einen sch w eren  S tand . E r liess aber den M ut nicht 
sinken, sondern  fiihrte m it der L eitung d er B is- 
m arck h u tte  d en  K onkurrenzkam pf m itte ls  M oderni- 
sieruiłg  und E rw eite ru n g  des W e rk es  erfo lgreich  
durch. D as Jah r 1912 b rach te  schon eine erhebliche 
B esserung  des G eschafts. G anz b eso n d e rs  aber 
kam  die E rw eite ru n g  und V ervollkom m nung d e r 
W erk san lag en ' in den darauffolgenden K riegsjahren 
zur G eltung, die an die B ism arckhu tte  g ro sse  A n- 
fo rderungen  stellten , denen g erech t zu w erd en  sie 
nur w eg en  d ie se r vo rangegangenen  um sichtigen 
A usgesta ltung  in der L age w ar. Die V erd ienste, 
w elche sich H e rr Scherff h ierum  erw o rb en  ha tte , 
w urden  d u rch  seine im Jah re  1913 erfolgte B este l- 
lung zum  e rs ten  s te llv e rtre ten d en  V orstandsm it- 
glied anerkann t. Im nachsten  Jah re  w a r er alleini- 
g es  s te llv e rtre ten d es  Y orstandsm itg lied , und im 
O ktober 1916 w urde  er zum  ordentlichen  Y o rstan d s­
m itglied neben G en era ld irek to r D r. M eier ernannt. 
Im Jah re  1920 sehen w ir ihn ais G enera ld irek to r 
an der Spitze d e r B ism arckhu tte , der e r in den 
sch w eren  politischen W irren  der Jah re  1919— 1921 
durch seinen um sichtigen, ausgleichenden R a t und 
die allseitige W ertsch a tzu n g , die er ais M ensch ge- 
noss, nicht hoch genug anzuschlagende D ienste 
le iste te .

Von g rossen  geschaftlichen T ran sak tio n en  aus 
d ieser Z eit, an denen H err Scherff einen h e rv o rra -



bitny  b ra ł w  nich udział p. Scherff. N aby to  w  roku 
1917 zak ład y  „W estfa lisch e  S ta h lw erk e "  w  B o­
chum  i E iserfe ld ; b y ły  one czynne aż  do roku  1921 
jako  H uta B ism ark a , oddz. B ochum . W  zw iązku  
z tem  H uta B ism ark a  n ab y ła  w ięk szo ść  udzia łów  
kopalni k ru szcu  „N eue H a rd t“ w  S iegerland  i zo­
s ta ła  jej w łaśc ic ie lką . P ro d u k ta  j a k : szp a t (sy d e ry t) 
i p ie rw szo rzęd n y  po ły sk  że lazny , w y d o b y  w ane z k o ­
palni tej, b y ły  n iezbędnem i do w y ro b u  że laza  i stali.

N astępnie k ilka cy fr od czasu  należenia 
p. S cherffa  do  H u ty  B ism ark a . W  ro k u  sp ra w o ­
zd aw czy m  1899/1900, H uta  B ism ark a  za tru d n ia ła  
3150 robo tn ików , dzisiaj n a to m ias t już liczy  ponad 
7.500. W y tw ó rczo ść  stali ru ro w ej w z ro s ła  w  tym  
sam y m  czasie  z 85.315 t. na ca. 345.000 t. w  r. 1929.

Jako  kupiec - o rg an iza to r, jako cz łow iek  en e r­
g iczny  o w szech stro n n y ch  za le tach , p. S cherff n a j­
w ięk sze  okazał za in te reso w an ie  dla R urow ni. 
W  z a k re s  w y tw ó rc zo śc i w chodzą n astęp u jące  w y ­
roby , a m ianow icie : ru ry  sta lo w e  b e z  szw u  w sze l­
kich rodzajów  (ru ry  gazow e, o g rzew aln e , k o łn ie­
rzo w e  i w iercen io w e, ru ry  p rzew o d o w e , s ta lo w e  
i k ielichow e dla o ło w ian y ch  uszczelnień), o raz  ru ry  
sp aw a n e  w odogazem  dla w sze lk ich  celów . Z w ią­
zana z tem  ro zb u d o w a R urow ni dow odzi niezbicie, 
że zb y t ty ch  w y ro b ó w  hu tn iczych  sta le  w z ras ta ł, 
a to dzięk i s ta ran io m  d y re k to ra  generalnego  
p. Scherffa.

Musisz to r minąć —  
p a trz zaw sze na obie strony!

Ś m iało  m ożna n azw ać , i to  zupełnie b ez  p rz e ­
sad y , d y re k to ra  g enera lnego  p. S cherffa  jednym  
z najzdoln iejszych  p ion ierów  ży c ia  gospodarczego  
G órnego  Ś ląsk a . Z n ies łab n ącą  en e rg ją  p racu je  nad 
tem , by  p o w ierzo n ą  m u H utę jak  najbardzie j ro zb u ­
d o w ać  'i m odern izow ać. Jego zdolnościom  jako 
kupca i o rg an iza to ra , H uta B ism ark a  m a do z a ­
w dzięczen ia , że n ie ty lko  m oże w spom nieć o dum-' 
n y ch  trad y c jach  z d aw n y ch  czasów , lecz w  obec­
n y ch  czasach  m oże się poszczycić, że  jest odosob- 
nionem  p rzed s ięb io rs tw em  o tak  szybkim  rozw oju .

O sta tn ie  la ta  jego działa lności pośw ięca ca łk o ­
w icie w sp ó łp racy  z techn icznym  d y rek to rem  gene­
ra lnym  D r. K allenbornem , k tó reg o  d ługoletn ie bo ­
g a te  dośw iadczen ia , czerp an e  w  p ie rw szy ch  w o- 
góle H utach  Z ag łęb ia S aa ry , L o taryng ji, L uksen - 
b u rgu  i zachodnich  N iem iec, tudzież w  Anglji i A m e­
ry c e , są d o b rze  znane. D zięki jem u p rzep ro w ad zo ­
no na w ielką  skalę  p ro g ram  ro zb u d o w y  H u ty  B is­
m ark a  i F a lw y . P o  zrealizow aniu  tego  p ro g ram u , 
H uta  B ism ark a  zajm uje jedno z czo ło w y ch  m iejsc 
na w schodzie w  w a lce  konkurency jnej tak  w  k ra ju  
jak  i zag ran icą .

P o w s ta ły  następ u jące  no w e b u d o w le  z w szei- 
kiem i ńow oczesnem i u rządzen iam i, a m ianow icie:

. e lek try czn a  czy szcza ln ia  g azó w  w ielkop ieco­
wych. (p ierw sza  tego  rodzaju  w  P o lsce ); 
zakład, ag g lo m eracy jn y  sy s t. D w igh t L loyd, 
k tó ry  um ożliw i zużycie  k ra jo w ej b runatne j ru ­
dy  żelaznej w  p iecach  hu tn iczych , dla ce ló w  

. g o sp o d arczy ch ; ,
jeden  zb iornik  k ruszcu , um ożliw iający  szybk i 
i tani tran sp o r t do w ielk ich  p iecó w :

genden A nteil h a tte , is t d ie  1917 erfo lg te E rw e r-  
bung der „W estfalischen  S tah lw erk e"  in Bochum  
und E iserfeld  zu nennen, die ais „B ism arckhutte , 
Abt. B ochum " bis 1921 aufrech t e rha lten  w urde . 
Im  Z usam m enhange dam it gelang te die B ism arck ­
hu tte  in den B esitz  d e r K uxenm ehrheit des E rzb erg - 
w e rk s  „N eue H ard t"  im S iegerland , dereń  P ro d u k te  
(S pate isenste in  und h o ch w ertig e r E isenglanz) fiir 
d ie  E isen- und S tah lerzeugung  der B ism arckhu tte  
von W ich tigkeit w aren .

Es m ógen hier einige Zahlenangalben aus der 
Zeit, se it w e lcher H e rr Scherff der B ism arckhu tte  
angehórt, P la tz  finden. Im G eschaftsjah r 1899/1900 
b e tru g  die A rbe ite rzah l d e r B ism arck h u tte  3150, 
heu te  b e tra g t sie iiber 7500. Die E rzeugung  von 
R ohstah l s tieg  im gleichen Z eitraum  von 85315 t. 
auf ca. 345.000 t. im Jah re  1929.

D as G ebiet, auf dem  sich das kaufm annische 
und organisatoriische G enie d e s  H errn  Scherff, sein 
k luger B lick und en erg isch er W ille b eso n d e rs  offen- 
b arten , ist d as  v o rh e r e rw ah n te  R óhrengeschaft, 
das nahtlose S tah lro h re  aller A rt (G as- und S iede- 
ro h re , F lan sch en - und B ohrroh re , L eitungsroh re , 
S tahlrm iffenrohre fiir Bleidichturag) und w a sse rg as-  
gesch w eiss te  R ohre  fiir die versch ied en sten  Z w ecke 
um fasst. Die dam it verbundenen  E rw eite rungen  
des R o h rw erk s  bew eisen , w ie das G eschaft in die- 
sen  A rtikeln , dan k  den  besonderen  B em uhungen des 
H errn  G en era ld irek to rs  Scherff, s ich  an dauernd  hob.

Musst du Gleise iiberschreiten —  
schau zu v o r nach beiden Seiten!

M ann kan n  ohne zu u b ertre ib en  behaupten , 
d ass  u n se r H e rr G en era ld irek to r Scherff zu den -er- 
fo łg re ichsten  P io n ie ren  des obersch lesischen  W irt-  
schaftslebens gehort. M it nie erlah m en d er E nergie 
ist e r un en tw eg t b es tre b t, das ihm a n v e rtrau te  
W erk  w e ite r  auszubauen  und zu m odern isieren . 
S e iner kaufm annisehen  und orgaw isatorischen L ei­
tung v e rd an k t die B ism arck h u tte  n icht nur stolze 
T rad itionen  aus d er v ergangenen  Zeit, sondern  
auch eine se lbst fiir m oderne Y erhaltn isse  im  O sten  
v ere in ze lt d asteh en d e  A ufw artsen tw ickelung .

In die le tz ten  Jah re  seiner T a tig k eit fallt die 
Z usam m enarbeit m it dem  technischen  G en era ld irek ­
to r D r. K allenborn, dessen langjahrige re iche E r- 
fahrungen  auf den e rs ten  H iittenw erken  d es  S aa r-  
geb iets, L o th ringens, L uxem burgs und W estd eu tsch - 
lands sow ie  E nglands und A m erikas geniigend be- 
kann t sind. Ihm ist d ie g rosszug ige  D urchfiihrung 
des N eubau- und U m ibauprogram m s d er B ism arck - 
und F a lv ah iitte  zu v erdanken , w e lch es d iese W erk e  
in die L age v e rse tz te , im K onkurrenzkam pf m it dem  
In- und A usland m it an e rs te r  S telle im O sten  zu 
stehen.

F olgende Neu- und U m bauten sind b eso n d ers  
ę rw ah n en sw ert:

eine elek trische G ich tgasrein igung  (die e rste  
d ieser A rt in P olen),

eine A gglom erieran lage S y stem  D w ight-L loyd , 
w elche uns erm óglicht, auch die eisenarm en inlan- 
dischen B rau n e isen erze  fiir den  H ochofenbetrieb  
wirtschaftW ch m  v e rw erten ,

eine E rzbunkeran lage, die es erm óglicht, die 
E rze  billig und schnell zu den H ochófen zu schaffen.
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grupę najn o w szy ch  p ieców  koksow niczych  
z og rzew an iem  gazow em  w ielk ich  pieców , 
k tó re  jak  na stosunki gó rnośląsk ie  d o sta rcza ją  
w y b o rn y  koks, p rzeznaczony  dla w ielkich  pie­
ców , p o d w y ższając  tem  sam em  zdolność w y ­
tw ó rczą  tak o w y ch ;
n o w y  100 to . piec m arty n o w y , w y w ró cen io w y , 
k tó ry  rów nocześn ie  m oże s łu ży ć  za  m ieszadło  
i za  fry sz e rk ę ;
dla p rzep ro w ad zen ia  w ielk iego  p rog ram u  elek­
try fikacy jnego  H ut na p rzy sz ło ść , ustaw iono 
w spó lną p ra c ą  z P o zn ań sk ą  F a b ry k ą  M aszyn
H. C egielsk i w ielki kocioł bez  szw u  (najw ięk­
szy  w  P o lsce) o 1200 qm. p ow ierzchn i o g rze ­
w alne j; um ożliw iło to  u staw ien ie  w  C entrali 
e lek trycznej now ej tu rb in y  o 25.000 KW ., a H u­
ta  B ism ark a  zna lazła  się w  tem  położeniu, że 
m oże w y tw a rz a ć  p rąd  o  w iele tańszy .
Całkiem, p rzebudow ano  s ta rą , już niekonku­

ren cy jn ą  W alcow nię  b lach y  c ienkiej; n ap ęd y  za ­
m ieniono n a  e lek try czn e , o raz  rozibudow ano m iej­
sce jak  i sposób  z lew ania. P rze b u d o w y  w łączn ie 
p iecy, zo s ta ły  p rzep ro w ad zo n e  b ez  jakichkolw iek  
p rz e rw  w  produkcji.

Z am ów ienia na ru ry  sp aw an e  gazem , z czasem  
sta le  się k u rczy ły , to  też  d y rek cja  zm uszona by ła  
p rzep ro w ad zić  budow ę now ej W alco w n i R ur bez 
szw u, k tó ra  w ykonuje w  obecnym  czasie  n a jw iększy  
w y m ia r ru r  bez  szw u  całego  św ia ta . P o za tem  p rz y ­
łączono do R urow ni W alcow nię  p o sze rza jącą  naj­
now szego  sy s tem u ; czyni ona zadość w szelk im  
w ym agan iom  klijenteli pod w zględem  żądanych  
w y m iaró w .

W  W alcow ni b lachy  grubej, zam ieniono napęd  
p a ro w y  na tak iż  sam  e lek try czn y .

C en tra la  g en e ra to ró w , p rzezn aczo n a  d la gazo ­
w eg o  o g rz ew an ia  w sze lk ich  pieców  ogrzew niczych  
i żarzeln iczych  H u ty  B ism arka, zosta ła  znacznie 
ro zszerzo n ą .

D y re k to r  g en e ra ln y  p. S cherff po 30 la tach , 
z w ielkiem  zadow oleniem  i sa ty sfak c ją  m oże p a­
trz e ć  na m inione la ta  sw ej bogatej p racy . P o n iew aż  
c ieszy  się najlepszem  zdrow iem , tak  H uta  B ism arka, 
jak  i c a ły  za in te reso w a n y  górnośląsk i p rzem y sł ż e ­
lazny  są  w  prześw iadczen iu , że  w ielce  się p rz y ­
czyni bo g atą , w szech stro n n ą  w ied zą  sw oją  do u l­
żenia ciężkiego  p rzesilen ia  gospodarczego , k tó re  
obecnie p rz eży w a  ży c ie  gospodarcze .

S erdecznem  i sw obodnem  obchodzeniem  się, 
d y re k to r  g en e ra ln y  p. Scherff nie ty lko, że po zy sk a ł 
sobie duże g rono  przy jació ł, ale i u  u rzęd n ik ó w  
i robo tn ików , tak  H u ty  B ism ark a  jak  F a lw y , zn a­
lazł d la  siebie w ielki szacunek  jako przełożony , 
k tó ry  s ta ra  się o  dobro  w szy stk ich . Zdała od 
w szelk ie j polityki, m ając  ty lk o  dobro ży c ia  gospo­
d arczego  na oku, c ieszy  się w ielkiem  pow ażan iem  
tak  kół g o sp o d arczy ch  jak  i w ład z  rz ąd o w y ch  n a ­
szego  P a ń s tw a .

U rzęd n icy  i ro b o tn icy  w  H utach B ism ark a  i F a l­
w y  w ra z  z p rzy łączo n em i zak ładam i w y ra ż a ją  go ­
rące  życzen ie , b y  ich p rze łożony  i d y re k to r  g e n e ­
ra ln y  p. S cherff z okazji 30-letniego jubileuszu p ra ­
cy  doży ł d ług ich  la t w  pełni zd ro w ia  i rzeźkości, 
b y  pom yślną działa lnością  sw o ją  m ógł nadął s łu ­
ży ć , d la  d o b ra  naszego  k raju .

S zczęść  B oże!

eine neue m o derne K oksofengruppe m it H och- 
ofenigasbeheizung, die einen fiir obersch lesische 
V erhaltn isse vorziiglichen H ochofenkoks liefert, 
w e lcher eine w esen tliche  L e istungsste igerung  der 
Hochófen zur Folgę hatte ,

ein neuer k ip p b are r 100 t. M artinofen, der 
g leichzeitig  ais M ischer und- V orfrischer betrieben  
w erd en  kann,

zu r D urehfuhrung eines grossziig igen, w eit- 
schauenden  E lek trifiz ie rungsprogram m s der H iitten 
w urde  ein D am pfkessel von 1200 qm H eizflache 
(der g ró ss te  in P o len) in G em einschaftsarbeit m it 
der P o se n e r  M aschinenfabrik  H. C egielski au ige- 
stellt. D adurch  konnte der A usbau der elek trischen  
C en tra le  um  eine 25.000-K W -Turbine durchgefuhrt 
w erden , w elehe die W erk e  in die L age se tz t, den 
erfo rderliehen  elek trischen  S trom  denkbar billig 
herzustellen .

In B ism arck h u tte  w u rd e  d as  v e ra lte te , nicht 
m ehr konkurrenzfah ige F e in b lech w alzw erk  von 
G rund auf um gebaut, die A ntriebe w urden  elektrifi- 
ziert, die A rbeitsw eise  ais F lie ssa rb e it ausgebaut. 
D ieser ganze U m bau einsehliesslieh d er Oefen 
w u rd e  vorgenom m en, ohne dass eine P rod u k tio n s- 
un te rb rech u n g  e in tra t.

D ie stand ig  zuruckgehende N achfrage nach 
gasg esch w eissten  R óhren  v eran lass te  die G eneral- 
direktion, den  N eubau einer nahtlosen R o h rs tra sse  
durchzufuhren , w elche z. Zt. d ie g ró ss ten  nahtlosen 
R ohrdim ensionen der W elt herste llt. An das R o h r- 
w e rk  ist fe rn e r angeschlossen  ein A ufw eitew alz- 
w e rk  neuesten  S ystem s, w elches den g ró ssten  An- 
fo rderungen  des K undenkreises auf G rosse der D i- 
m ensionen geniigt.

Im G ro b e isen w alzw erk  w urde  der alte  D am pf- 
an trieb  du rch  einen e lek trischen  A ntrieb  erse tz t.

Die Z en tra lg en era to ren an lag e  w urde  e rw e ite rt 
fur die G asbeheizung  sam tlicher W arm - u nd  Gliih- 
ófen der B ism arckhu tte .

H e rr G en era ld irek to r Scherff kann heute nach 
30-jahriger, m it ausse ro rden tlichem  Erfolg  beglei- 
te te r  T atigkeit m it vo lls te r B efriedigung und G e- 
nugtuung auf sein arb e itsre ich es  L eben zuriick- 
blicken. D a e r  sich noch der besten  G esundheit e r- 
freu t, darf die B ism arckhu tte  und m it ihr die o b er­
sch lesische E isen industrie  zuversich tlich  hoffen, 
dass sein kaufm annischer Scharfblick , seiin re iches 
W issen  und seine o rgan isa to rischen  F ah igkeiten  ihr 
noch lange erhalten  bleiben und zur U eberw indung  
der gegenw artigen  K risis, in d e r sich unser W irt-  
schaftsleben  befindet, erfolgreiich b e itrag en  w erd en .

D urch seinen herzlichen  und gem utlichen U m - 
gang h a t sich H e rr G en era ld irek to r Scherff nicht 
nur einen g ro ssen  F reu n d esk re is  erw o rb en , sondern  
auch die gesam te B eam ten - und  A rbeite rschaft der 
B ism arck - und F a lv ah u tte  sch a tz t ihn ais einen 
V orgesetz ten , w e lc h e r s te ts  auf ihr W ohl b ed ach t 
ist. Von jed er P o litik  sich fernhaltend  und nur die 
W irtsch a ft im  Auge behaltend , e rfreu t sich H err 
G en era ld irek to r Scherff des g ró ss ten  V ertrauens 
d e r  W irtsch a fts -  und auch R eg ierungsk reise  unse- 
re s  polnischen S taa tes .

Die gesam te  B eam ten- und  A rb e ite rsch aft d e r 
B ism arck - und F a lv ah u tte  sow ie der zugehórigen  
W e rk e  w u n sch t ihrem  V orgese tz ten  und G enera l­
d irek to r zu seinem  30-jahrigen D ienstjubilaum , dass 
ihm noch re c h t viele Jah re  erfolgreichen W irkens 
zum  W ohle  unseres L andes beschieden  sein m ógen.

„G luckauf!“
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Nasi Jubilaci
Huty Bismarka i Falwa.

iżej w yszczegó ln ien i u rzęd n icy  i ro b o tn icy  
dzili w  ub ieg ły m  1929 ro k u  25-letni jubileusz 
w  H utach  B ism ark a  i F a lw a :

Unsere iul
der Bismarck- und f

N achstehende A ngeste llte  
ten im verg an g en en  Jah re  192! 
T a tig k e it in d e r B ism arck - und 
b lic k e n :

Nazwisko i im ię 
Zu- und Yorname

A rndt W a lte r  

B onk Karol 

B ogaczek  Jan 

B ro ll M ikołaj 

B ass Em anuel 

B uba Ignacy  

B rom m er W ilhelm  

B aran ek  F ran c iszek  

C ofalla Jan  

C h y try  F ran c iszek  

D zida A ndrzej 

D rzew ieck i F ran c iszek  

D uda A ugustyn  

D obiorż Józef 

D onoth  W ilhelm  

D uda II F ran c iszek  

D olezik Teofil 

D ek arsk i A ntoni 

F o x  Józef 

F am ulla  A ugustyn  

G use Józef 

G rucho t T eo d o r 

G liicklich W in cen ty  

G a ttn e r M ichał 

G ro ss  F ran c iszek  

G albas H enryk  

G reg o rczy k  B runo  

G om on Jan  

G reg ie rek  Jan  

H y p p a F ran c isz ek  

H im m el R y sza rd  

H onesch  F ran c iszek

Zawód
Berof

szef koresp. Oddz. handlowy
Chef Korresp. Handelsabt.
asysten t biurowy Stalownia
Biiro^Assist'. Gusstahlwerk
mistrz W alcownia hut
M eister Rotorwiaizwerik
rew izor Rurownia
Rewisor Ro-hrwerlk
kokifowy -Martynowimai
Kokallenmanii M artinwerk
żarzelnilk Wialc. blachy cienkiej
Gliiher F emblechwaizwe rfc
imiiitrz ' Mlotownia
Meister Hammerwerk
walcerz Walcownia
W ałzer Wailzwerik FMi.
heblarz Ruch m aszynowy
Hotoler Maschfabeitr. ‘U/W.
tokarz Rurownia
Dreher Rohrwerk
m urarz Oddział budowlany
Miaiuirer Bauiaibteilunig
robotnik magaz. Elektrownia
Mag. A rbeiter Elekta. B etrieb
sternik Ruch maiszymowy
Steuarman.n Masch. Betr. O/WL
wagow y Wal. Machy grubej
Verwieger Grobwalzwerlk
kowal M lotownia
fiamme rschmied Hammerwerk
I. strzygacz W alcownia
Vio(r Schneider Wlalzwerk F ‘h.
urzędnik biurow y Za-r,z. m ateriałów
Biiriobeamte Mait. Verw. Fh.
werkimisitrz Elektrownia
W erfcmeister Elektr. Betrieb
robotnik Kolona inv.
Arbeiter Inv. Kolonne
dozorca tablicy rozdziel. Elektrownia
Schiaittafelw. Elektr. Betr.
ślusarz iAdmimistracja
Schlosser Verw. Gebaude
dozorca w indy Marltynownia
Aufzugswarter M artinwerk
robotnik M agazyn stalowni
Arbeiter Guisstahhnaig.
st. kowal Rurownia
Vorschmiied Rohrw erk
m aszynista Ruch maszyn.
Maschinist Masch. Betr. O/W!.
m aszynista Ruch maszyn.
Maschinist Masch. Betr. O/IW.
ślusarz Ruch maszyn1.
Schlosser Masch. U. W.
wyladowywatcz kruszcu Wtełki piec
Krzablader Hochofen
m aszynista Koksownia
Maschinist Kokerei
rachunkowy Biuro w ypłaty
Rechinmgsf. Lohnbiiro
stróż S traż  pożarna
W achter Feuerw ehr
rew ident Stalownia
Revidierer . ’ Stahlwałzw.

Oddział
Abteiluing



L. p.
Lfd.
Nr.

33

34

35

36

37

38

39

40

41

42

43

4 4

45

46

47

48

49

50

51

52

53

54

55

56

5 7

5 8

5 9

6 0

61

62

6 3

64

6 5

66
67

68

6 9
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Nazwisko i im ię Zawód Oddział D ata w stąpienia
Vor- und Zuname (Ber,uf Abteiluing Eiinifcrittsdaituim

H eiduk P lacy d u s
tokarz
Dreher

Rurownia
Rohrwerk 21. 4. 1904

H rziw niak  F ran c iszek dowozowy
Situnzfahrer

Wal. blachy cienkiej 
Fein b 1 ech w al:z werk 12. 7. 1904

H arw ath  E w ald
wenkittMSfcrz
Wenlcmeiister

W arszta t mech. 
Mech. W erkst. 27. 1. 1904

Jak u b eck a  P au lin a
robotnica
Arbeiiterin

Żarz. kop. Tarnów 
Be.rgv. Tairnów 1. 7. 1904

Janosch  Józef
miitrz
Meister

Rurownia
Rohrwalzwerk 15. 10. 1904

Janecko  A ntoni
kiier. kranu 
K/ranifuhrer

Elektrownia 
Elaktr. Betr. 1. 1,0. 1904

Ja n y  P io tr ślusairz
Schlosser

iRluch maszyn. 
Maschb. U/W. 25. 8. 1904

Jan ik  K lem ens dozorca to r  j e.ry 
Schramkenwar.

S traż pożarna 
Feuerw ehr 18, 4. 1904

Knoppik P io tr ślusairz
Schlosser

Ruch maszyn 
Maschib. U/W. 25. 8. 1904

K urzal K arol stróż
■Wachter

S traż pożarna 
Feuerw ehr 1. 10. 1904

K uberek  Teofil pomocnik
lielfer

Rurownia
Rohrwerk 27. 6. 1904

K om palla Józef heblarz
Hobler

Stalownia
Stahlwalzwerk 1. 6. 1904

Kaufm ann Józef cieśla
Zimimenmann

Oddział budowl. 
Bauaibiteihing 6. 10. 1904

Kyi A lbert .robotnik p rzy  piecach 
Ofeniairbeiter

Stalownia
Gussttlaihilw. 29. 8. 1903

K w oczalla Edm und przodownik
•Viorarbe.iiter

Na placu 
Plaitzbetr. 27. 2. 1902

Klentz A ugustyn kiointtinoleir znaczk. to n tr . 
Markenkoiratr.

Konitrola izinaczików 
(Markę,nikontr. Fh.

4. 10. 1904

K oczy A ndrzej robotnik
Arbeiter

Martymownda
iMaritinwerk 5. 9. 1904

K ascha Józef ślusairz
Schlosser

Rurownia
Rohrwerk

27. 3. 1904

K lam a Józef ślusairz
Schlosser

Ruch maszyn. 
Maschb. O/W.

11. 10. 1904

K rafczyk  A ntoni dozorca aparatów  
ApiptairaiSewart.

Wielki piec 
Hochofen

13. 10. 1904

K w iotek Józef kowal
Schmied

Kotłownia
Kesselbetr.

23. 11. 1904

• K rause R y sza rd kowal
Schmied

Stalownia
Staihlwerk

20. 10. 1904

K ap ly tta  F ran c iszek murarz
M aurer

Stalownia
Sitahlwerk

4. 7. 1904

L ehm ann H erm ann m istrz W alcownia muir 17. 12. 1904
M eister Rohrwalzwenk

L o tk a  Jan pakowy W alcownia rur 24. 6. 1904
Yerpaokar Rohrwalzwenk

Li es F ran c iszek książkowy Oddział adirn. w e Wirocl. 1. 3. 1904
Buchhałter Geschaftst. Brsl.

L ubina A ntoni cieślai Oddział budowl. 24. 7. 1904
Zimimermann Bauabteilung

L ep io rz  Józef żairzelnik
Gliiher

Walcownia blachy oienk. 
Feinblechwailzw.

22. 6. 1904

L u k aszczy k  Józef pomocnik
Gehiilfe

W alcownia blachy cienk. 
Feinblechwalzw.

16. 10. 1904

M ichalik  Jakób ślusairz Ruch maszyn. 26. 3. 1904
Schlosser Maschb. U/W.

M enzler Józef rysow nik
Zeichner

Walcowiniiai blachy grub. 
Groib waliz werk 3. 11. 1904

M arkucik  N ikodem rew. wagonów 
W agenirevisor

(Ruch ikoleijowy 
Bisenibaitabeitr. 18. 1. 1904

M atu szczy k  Adolf pakow y
Verpaoker

Rurownia
.Rohrwerk

23. 11. 1904

M iozga W a len ty rewizor blachy 
Blechireiisser

W ale. blachy cienkiej 
Feinblechwalzw.

15. 8. 1904

M iczka P io tr żarz ein,ik Walc. blachy cienkiej 15. 8. 1904
Gliihier Faiinibleehwalzw.

M aru szczy k  Juljusz kowal
Schmied

Ruch maszyn. 
Maschb. U/W.

14. 4. 1904

M aty sik  Alfons dozorca Ruch maszyn. 19. 10. 1904
Auifseher M aschb. U IW.

!
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L. p. 
Lfd. 
Nr.

Nazwisko i im ię 
Vor- und Zuname

Zaiwód 
Be rui

Oddział
Abteiluinig

Daita w stąpienia 
Bintrittsdatuim

70 M arek  F lorian
ro batonik 
Anbeiiter

S traż pożarna 
Feuerw ehr 6. 6. 1904

71 M usioł Józef
dozorca maszyn 
Maisch.. Wantter

; W alcownia 
W alzwerk 25. 8. 1904

72 M ann Je rz y robotnik 
■ Arbeiter

Stalownia
Stahlwerk 21. 11. 1904

73 M atlanga  Józef roboitmik
Arbeiter

W ielki piec 
Hocboifen 9. 8. 1904

74 N ow ak A ugustyn
ogrzewacz
Wacmier

Stalownia
Stahlwalzwerk 20. 5. 1904

75 O czko K arol tokarz
Dreheir

Ruch maszyn. 
Masohb. O/W. 1. 11. 1904

76 P ch alek  Leopold murarz
Maurer

Oddiz. biuidowL 
Bauabiteilung 16. 5. 1904

77 P a s tu sz k a  Józef kowal 
Setami ed

Elektrownia. 
Elaktr. Betr. 1. 9. 1904

78 P ap p o k  W ik to r m istrz
Mdister

W alcownia <rur 
Rohrwailzwerik 22. 9. 1904

79 P ajzd z io r Jan sternik
Steuerimann

Ruch • masz. 
Mascbb. U/W. 30. 7. 1904

80 P ie tro n iec  K arolina robioitniioa
Arbeiterin

C entrala Gen. 
Zentr. Gen. Anlage 21. 7. 1904

81 P o p ie rsz  K arolina robotnica
Arbeiterin

Zaprząg
Gespanin Abteilg. 18. 11. 1904

82 P o tem p a  S y lw este r ogrzewacz
Warimer

W alcownia
(Waiizwerk 15. 9. 1904

83 P o g o d a H enryk wailcerz
W alzer

W alcownia na zimmo 
Kaliwalzwerk 26. 5. 1904

84 P a jacz  Feliks werkimisitrz
W enkmeister

Zakład wod. ii tleinlku Fh.
Wasser-u.Sauerstoffanl. Fh. 24. 5. 1904

85 R inke R y sza rd dozorca aparatów  
Apparatewarter

Riuch imasz. 
Mascbb. U/W. • — 10. 1904

86 R uss F ran c iszek kicikilowy
KjoikiHenmanm

Maritynowinia 
Martin werk 1. 7. 1904

87 Reamann Józef kucharz sm arów  
Schmiierkocher

W alcownia blachy cienik. 
Feinlbl echwal.zw. 8. 4. 1904

88 R uśniok Jakób roboitnilk
Arbeiiter

W ielki piec 
Hochofen 1. 9. 1904

89 Suda Em anuel zarządca materj. 
Mat. Yerwailiter

Zarząd m ateriałów  
Mat. Verwalituing 5. 4. 1904

90 S alzbrun  P a w e ł asystent ekspedycji 
Exiped. Assisit.

Walc. ibiaichy grubeij 
Girobwalzwerk 1. 6, 1904

91 S zo łty ssek  Nikodem walcmistrz
Wailzimeisfer

Walc. blachy derikiei} 
F einbl echwalzweirik 1. 11. 1904

92 S lusalek  R o b ert mistrz
M eister

"Walcownia 
Walziwerik Fb. 1,2. 1. 1904

93 S m y k a lla  S tan is ław przodownik
Vorarbe;iter

Ru równia 
Roli r werk

6. 4. 1904

94 S m ycek  P a w e ł stolarz
Tischler

Ruch imasz. 
Maschb. 0 !/W. 11. 6. 1904

95 Sollik Karol tokarz
toreher

Ru równia 
Rohirwertk — 4. 1904

96 S trze lczy k  W ik to r latacz blachy 
Bleehflicikar

Wai'ic. blachy grubej 
Grobwalzwerik — 112. 1904

97 Stoli Józef cfiiskaioz
Stosser

Ruch masz. 
Mascbb. U/W. — 9. 1904

98 Ś liw k a  W a len ty muriairz
M aurer

Odidiz. budiowl. 
Bauabteitung 11. 7. 1904

99 S w oboda Izydor robotnik
Arbeiter

W alcownia
Walzwenk 23. 8. 1904

100 S e rw o tk a  Józef robotnik
Arbeiter

W alcownia n a  zimno 
iKialtwalzweirk 5. 3. 1904

101 S ladkow sk i F ran c iszek robotnik
Arbeiter

Walcownia
Wialzwerlk 5. 9 1903

102 Sm ól Józef robotnik
Arbeiiter

Stalownia
Stahlw&nk

16. 9. 1904

103 T om ecki A ugustyn dioizoirca
Auifseher

Walc. blachy cienkiej 
F einiblech walzw. — 8. 1904

104 T om ecki F ran c iszek I. przodownik 
Vorderimamn

Walc. blachy cienkiej 
Feinblechwalzw. 28. 5. 1904

105 Thiel Jan ogrzewacz
W arm er

Wailioowmia
W alzwerk 22. 8. 1904

106 U ciecha P a w e ł m istrz 
■Meiis ter

Ruich Ikolei. 
Eisenibahnbe.tr. — 9. 1904
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L. p.
Lfd.
Nr.

Nazwisko i im ię Zawód Oddział Daitai wstąpienia
Zu- und Vorname Bertif Abteilung Bintrittsdaituim

107 Ulibrich Józef kier. kramu 
Krainfuhrar

Elektrownia 
Elektr. Betr. 24. 8. 1904

108 W eiss  K urt asystent biurow y 
Biiro-Assist.

Biuro imielidiuimk. 
Meldebtiro 14. 11. 1904

109 W ac law czy k  Jan zlewacz
Schmelzer

Marty,nowmia 
M artinwerk 11. 10. 1904

110 W ielgosz  M ikołaj dozorca pomp 
Fuimpemwartter

Ruch imasz. 
Miaschb. U/(W. 22. 8. 1904

111 W iech  Józef walceriz
W alzcr

Wailc. blachy grubej 
Grobwaizwerk 6. 4. 1904

112 W ellniok Karol st. ślusainz 
Yomschlosser

Ruch masz. 
Maschb. U/W. 15. 7. 1904

113 W alla  A ndrzej ślusarz kiottowy 
Kesselschmaed

Ruch m:asz. 
Maschb. U/W. 29. 8. 1904

114 W o w rek  P a w e ł spawacz
Schweisser

Ruch masz. 
Maschb. U/W. 28. 9. 1904

115 W y cislo k  W ilhelm odbieracz walc. 
Himtenmann

Walc. blachy grubej 
Grobwaizwerk 25. 8. 1904

116 W o ln y  Jan walcerz
Wialzer

W alcownia1
W alzwerk 3. 3. 1904

117 W ójcik  H enryk monter
Mloirateur

Elektrownia 
Elekitr. Betr. 27. 4. 1904

1 18 W ojak  F ran c iszek kowal
Schmied

Wielki piec 
Hochofen 2. 6. 1904

119 W ieczo rek  Józef niadsztygar Admin. kop. w  Tarm. ‘Gór. 1. 11. 1904Obersteiger Bergv. Tarnowiitz
120 Z ym anek  Jan dozorca pomp Ruch masz. 20. 1. 1904Pumpernwarter Maschb. U/W.
121 Z ab o ro w sk i Jan kowal Mlotownia 5. 7. 1904Schmied Haimimerwerlk

S w ój 40-letni jubileusz p ra c y  obchodzili w  ro ­
ku  1929 n astęp u jący  u rzęd n icy  i robo tn icy , z a ­
trudnien i w  H utach  B ism ark a  i F a lw a .

Auf ihre 40-jahrige T atigkeit in u n serer B is­
m arck - und F a lv ah iitte  konn ten  folgende B eam te, 
A ngestellfe und A rbe ite r im Jah re  1929 zuriick- 
b lic k e n :

L. p.
Lfd.
Nr.

Nazwisko i im ię Zawód Oddział Data wstąpienia
Vor- und Zuname Beruf Abteilung Eintrittsdatum

1 Cwienlk I R o b ert żainzeWk
GliiheT

Walc. blachy cienikiej 
Feinbleohwaizwerk 4. 1. 1889

2 D ronia P a w e ł sternik
Steuermann

Elektrownia 
Elaktr. Bafcr. 30. 9. 1889

3 F o ritta  W ik to r mistrz
M eister

Kjoleói Eh. 
Elisenbahin Eh. 11. 12. 1889

4 H ein tze Em anuel mistnz
M eister

Walcownia 
Walzwenk Eh. 1. 12. 1889

5 Kocur L udw ik przodownik
Vlorarbeilter

Wiailc. blachy cienkiej 
F einiblechwalizwerik 5. 8. 1889

6 K w aśniok R o b ert robotnik
Arbeiter

Wiailc. blachy cienkiej 
F einblechwalzwerk 4. 10. 1889

7 K rafczyk  Jan rewident
Revidierer

Mag. stalowni 
Gusstaihlmag. 7. 11. 1889

8 Konig W ilhelm przykraw acz blachy 
BlechschneMier

Walc. blachy cienkiej 
F emblechwafewerk 30. 7. 1889

9 K ostka Józef przodlownik
VO!rarbeiter

Mairtynownia
M artinwerk 28. 9. 1889

10 K osz Jan maszynista
Maschinist

Ruch masz. 
Maschb, U/W. 18. 10. 1889

11 Koch W ik to r dowoizowy
Sturzfahrer

Walc. ibllachy cienkiej 
Femblechwalzwenk 7. 1. 1889

12 L ipka K arol , dozorca motoru 
Motor wanter

Elektrownia 
Elektr. Betr. 17. 6. 1889

13 L u d w ig  Józef I. przodownik 
Vordermann

Walc. blachy cienkiej 
Feinblechwalzwerk 19. 8. 1889

14 M oisa K aro l tokarz
Dreher

Stalownia
Gusstahlwerk 11. 11 1889
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L. p. 
Lfd

Nazwisko i im ię Zawód Oddział Data wstąpienia
Nr. Zu- und Vorname Beruf Abteilung Eintrittsdatum

15 Nocoń W ilhelm m istrz
Meister

Waifc. Machy ciemikiej 
Fein bl ech-wal zw e rk 1. 6. 1889

16 P alu ch  L orenc cieśla
Zlmime-miarni

Oddz. biudowl. 
Baiuabteilumg 7. 12. 1889

17 R ogon P a w e ł cieśla
Ziimmenmann

Oddz. bolidowi. 
Baiuabteiluing 21. 10. 1889

18 S kubacz P a w e ł maszymisita
M aschM st

Maszymowinia i  Kotłownia 
Masch.- u. Kesselbetr. 18. 3. 1889

19 S p ru ss  E d w ard zainządoa maiteriaiJóiw 
Mait. Verwail. Fh.

Żarz. maiterjailów 
Mat. Verw. Fh. 1. 2. 1889

20 S zym ańsk i Józef mistrz
M eister

W.ailic. Machy aianlkiej 
Feinbleclrwalz;werk 23. 7. 1889

21 T irp itz  Hugo miistnz
Medister

Wlailcoiwimia 
WaJzwerk Fh. 1. 7. 1889

22 W in d t W in cen ty dozorca motoru 
M otorw arter

Elektrownia 
Eietktr. Beitr. 18. 11. 1889

23 W ró b el F ran c iszek roibotniiik
Arbeiiter

Wiailoowniia
Wlałzwerk 24. 4. 1889

Jubilatom naszym Szczęść Boże! — Gliick auf unseren Jubilaren

IDEA PSYCHOTECHNIKI 
i ]E] ROZWÓJ w POLSCE.

C zasopism o „ T ę cza“, w y ch o d zące  w  Poznaniu , 
um ieściło  a r ty k u ł, k tó ry  o m aw ia  rozw ój badań  
psy ch o tech n iczn y ch  w  P o lsce . P on iżej podajem y 
tre ść  a r ty k u łu :

W  P o lsce  b aw ił n iedaw no  francusk i prof. L ahy , 
jeden  z w y b itn ie jszy ch  p sy ch o tech n ik ó w  w sp ó ł­
czesnych . C elem  p o d ró ży  francusk iego  bad acza  
by ło  n aw iązan ie  k o n tak tu  z p racow niam i psycho- 
technicznem i w  P o lsce , k tó re  w e sz ły  już u nas na 
d ro g ę  zd ecy d o w an eg o  rozw oju .

P sy ch o tech n ik a ?  C oś jak b y  zasto so w an ie  tech ­
niki w  sp ra w ach  ludzkiej duszy . N apozór rzecz  
n iep raw d o p o d o b n a. Bo też  term in  n au k o w y  n iedość  
śc iśle  o k reśla  c h a ra k te r  tej gałęz i w iedzy . C zem że 
w ięc  jes t p sy ch o tech n ik a?  Je s t pop ro stu  za s to so ­
w an iem  p ra w  psychologji do p rak ty czn eg o  żyoia. 
W  tern przynajm nie j zrozum ieniu  w p ro w ad zili t e r ­
min ten  psycho logow ie n iem ieccy  M u n sterb e rg  
i S tern .

Z czasem  sk o n cen tro w an o  się jedyn ie  na b a d a ­
niu zdolności poszczegó lnych  p raco w n ik ó w  do o d ­
pow iedn iego  zaw odu . W  ty m  też  sensie  p sy ch o ­
techn ika zn a laz ła  p raw o  o b y w a te ls tw a  i p rak ty czn e  
zasto so w an ie . O p iera jąc  się na  m etodzie naukow ej, 
d o św iadczalnej, p sy ch o tech n ik a  p ozw ala  na mniej 
w ięcej dok ładne określen ie , c z y  b ad a n y  osobnik 
nadaje  się do  tego  cz y  innego zaw odu.

B ad an ie  psycho techn iczne  stosu je się p rzed e- 
w szy stk iem  do ty ch  dziedzin , k tó re  m ają  zw iązek

DIE IDEE DER PSYCHOTECHNIK 
UND IHRE ENTWICKELUNG 
IN POŁEN.

Die in P o zn ań  erscheinende Z eitschrift „T ę cza“ 
veró fien tlich t einen A rtikel, der den F o rtsc h ritt  p sy - 
cho tecbn ischer U ntersuchungen  in P o len  behandelt. 
Die L e itsa tze  d ieses A rtikels seien  im folgenden na- 
her e ró r te r t :

In P o len  w eilte  v o r k u rze r Z eit d e r  franzósische 
P ro fe sso r L ahy , d e r es sich  zur A ufgabe m ach te  m it 
den leitenden S te llen  d er psycho techn ischen  Insti- 
tu te  in F iihlung zu tre ten , zum al ihm b ek an n t w ar, 
dass oben e rw ah n te  Institu te  einen erfo lgreichen  
W irk u n g sk re is  zu verzeichnen  hatten .

P sy ch o tech n ik ?  W a s  b ed e u te t d ieses W o rt dem  
L a ien ?  Im w ortlichen  S inne w ohl eine A nw endung 
der T echnik  in B ezu g  auf die Funktionen  der 
m enschlichen Seele. W ie haben  w ir uns also den 
B egriff d ieses A usdruckes im engeren  S inne zu  er- 
k la re n ?  P sy ch o tech n ik  is t  g erad ezu  die L eh re  von 
d e r p rak tisch en  A nw endung psycho log ischer G rund- 
sa tze  fiir d a s  berufliche L eben. So ist auch die D e- 
finition im Sinne d e r deu tschen  P sy ch o lo g en  M un­
s te rb e rg  und S te rn  aufzufassen.

M it der Z eit b esch ran k te  m an die V erw ertu n g  
d ieser E rkenn tn is  auf die U ntersuchung  der F ah ig - 
keit der v ersch iedenen  Individuen zu den  en tsp re - 
chenden B erufen. In d iesem  S inne gew inn t auch 
die Idee d er P sy ch o tech n ik  das In te resse  der bre i- 
te s ten  O effentlichkeit und b e rech tig t zu p ra k tis c h e n ' 
U ntersuchungen . D a die P sy ch o tech n ik  auf w issen - 
schaftlieher M ethode b as ie rt, d iner M ethode, die 
nur experim entelle  E rfah rungen  zu R atę  zieht, ge­
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z bezp ieczeństw em  publicznem . A w ięc do zaw odu 
m aszy n is ty  ko lejow ego, szofera, lo tn ika i m otorn i­
czego tram w aju . P raco w n ik a- takiego bad a  się 
p rz y  pom ocy specja lnych  schem atów , t. zw . testów , 
ocenia jąc jakość pam ięci, zdolność orjentaeji, po­
czucie szybkości i t. p. N a podstaw ie  ty ch  tes tó w  
p o w sta je  profil psycho techn iczny .

Jeszcze  c iek aw sze  jes t zastosow an ie  badań  
p sycho techn icznych  w  fab ry k ach . W  jednej z an ­
gielskich fab ry k  czeko lady  (w  Jork), poddano 
szczegó łow ym  badaniom  t. zw . „drobne ru c h y '1. 
R ezu lta t: redukcja  liczby n ieszczęśliw ych  w y p a d ­
kó w  do 50 proc.

W  arrnji am erykańsk ie j bada się p sy ch o tech ­
nicznie zdolność w o jsk o w y ch  do specjalnych ro d za­
jów  broni.

O becnie w e w szy stk ich  p ań stw ach  istn ie ją po ­
radn ie  zaw odow e, udzielające inform acyj w  sp ra ­
w ie  w y b o ru  zaw odu  m łodzieży , kończącej szko lę 
pow szechną. P ie rw s z a  tak a  poradn ia p o w sta ła  
w  ro k u  1908 w  B ostonie.

P ró cz  doniosłej sp ra w y  w y b o ru  zaw odu, psy- 
cho techn ika p rzy czy n iła  się też w alnie do sk u tecz­
niejszego rozw iązan ia  zagadnienia  selekcji, t. j. do­
boru osób zd a tn y ch  do k sz ta łcen ia  sp ec ja lis ty cz­
nego.

W  przem y śle  istn ieją bow iem  funkcje, w y m a­
g ające  zdolności b ardzo  specja lnych . F ab ry k i 
zw raca ją  się w  tak ich  w y p ad k ach  do Insty tu tu  
psycho techn icznego  z p rośbą o w ypróbow an ie  k w a- 
lifikacyj p raco w n ik ó w . R acjonalna selekcja nie- 
ty lko  pozw ala  na w y b ó r odpow iednich  ludzi, ale 
sk raca  też  czas k sz ta łcen ia  specja listów . T ak  np.1 
w  jednej z angielskich  fab ry k  p raca  racjonalnie 
k sz ta łco n eg o  m o n tera  w z ro s ła  o 260 proc.

W  P olsce istnieje dw adzieścia  p racow ni p sy ­
chotechnicznych . C en tra ln ą  in sty tuc ją  jest In sty tu t 
N aukow ej O rganizacji P ra c y  w  W arszaw ie  p ro w a­
dzący  specja lne badan ia  psychotechniczne.

D alszy  rozw ój psychotechnik i polskiej znajduje 
się w  ścisłej za leżności od zao p atrzen ia  fin an so w e­
go, za razem  jednak  od uśw iadom ienia w  n a jsze r­
szych  sferach  sp o łeczeń stw a  w ielkiej roli, jaką 
w  k rzep n ącem  o rgan izacy jn ie  życiu gospodarczem  
m ieć m oże psycho techn ika. H asło  bow iem  p sy ­
cho techn ik i — w łaśc iw y  człow iek  na w łaśc iw em  
m iejscu —  jest rów nocześn ie kap italnym  w arunk iem  
rozw oju  polskiej gospodark i. J. G.

K to  rano wstaje w ypoczęty —  
ten i do pracy chętny!

s ta tte t sie die grund lichste  U ntersuchung des fiir den 
einzelnen B eru i en tsp rechenden  Iudividium.

Die psycho techn ische U ntersuchung kom m t 
vor allem  in jenen B erufen in F rag e , in denen die 
G efahrdung d es  m enschlichen L ebens eine nicht un- 
w esen tliche Rolle spielt. D ies m ag w ohl fiir den 
L okom otivfiihrer, Chauffeur, F lieger und W agen- 
fiihrer in B e trach t kom m en. Den A ngestellten d ieser 
K ategorie priift m an m it Hilfe spezieller S chem ate , 
sogenann ter T es ts  oder F ragebogen , auf G rund de­
reń  die S ta rk ę  des G edachtn isses, die O rien tierungs- 
fahigkeit, B ew egungssinn  u. s. w. fast genau fest- 
gehalten  w erden . D as E rgebnis d ieser F ragebogen- 
priifung erg ib t ein P rofil der psychotechn . Eignung.

Noch in te re ssan te r g es ta lte t sich die psycho- 
technische P riifung in F ab rikbetrieben . In einer 
englischen S chokoladenfabrik  priifte m an die D auer 
und B ew egung  der g eringsten  H andfertigke itsver- 
rich tungen ; das E rgebnis d ieser P riifung w a r eine 
B esch rankung  der U nglucksfąlle auf 50 P ro z .

In der am erikanischen A rm ee w erden  auf psy- 
chotechnischem  W ege die F ahigkeiten  der W eh r- 
haften auf ihre E ignung fiir spęzielle W affengattun- 
gen gepriift.

G egenw artig  bestehen  in fast allen L andern  
B erufs - B era teste llen , die in A usw ahl des B erufes 
der schulen tlassenen  Jugend hilfreich zur Seite s te - 
hen. Die e rs te  d ieser B erufs - B era te ste lle  w urde 
1908 in B oston ins L eben gerufen.

A usser der B erufungsberatung  gew innen die 
psychotechnischen  Institu te  auch noch insofern an 
B edeutung, ais sie zu einer Selektion der K rafte fiir 
S pezialberufe beitragen .

G erade im G ew erbe g ib t es Funktionen, die in 
ih rer A usfiihrung von bestim m ten F ahigkeiten  be- 
dingt sind. In E rkenn tn is d ieser S achlage w enden 
sich F ab rik b etrieb e  oft g erade an diese p sy ch o tech ­
nischen Institu te  m it d er B itte, die B ew erb er auf 
ihre Eignung zu priifen. Eine ra tionelle Selektion 
erm óglicht nicht nur die A usw ahl gee igneter K rafte, 
aber auch dereń  A usbildungszeit. So gew ann  z. B. 
die A rbeitsfah igkeit in einer englischen F ab rik  260 
P ro z . durch A nw endung d ieser psychotechnischen 
M ethode. — In Polen  haben w ir den B estand  von 
20 so lcher psychotechnischen  Institu te  zu verzeich - 
nen, davon das w issenschaftliche A rb e itsin stita t in 
W a rsza w a  ais leitende Z en tra le  anzusehen ist. Die 
w e ite re  E ntw ickelung  der polnischen Institu te ist 
naturlich  von finanziellen F ak to ren  abhangig, .licht 
m inder auch von dereń Z uspruch jener w eitesten  
K reise, die in e rs te r  Linie aus geweTblichen und 
w irtschaftlichen  Schichten zur A nteilnahm e ver-> 
pflichtet sind.

D as L e itw o rt d er — psychotechnischen  —- B e- 
s trebungen : den rech ten  M ann am  rech ten  O rt — 
ist auch der W eg w eiser zu einer gedeihlichen W irt-  
schaftspolitik  P o lens.
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PAPIEROSY, ALKOHOL 
I MŁODZIEŻ.

K ażdego p raco w n ik a  w y n a g rad za  się w ed ług  
zdolności. C zy  p racow nik iem  ty m  jest k aw a le r, 
cz y  też żonaty , u trzy m u jący  liczną rodzinę, nie 
czyn i to zasadn iczo  ró żn icy  w  zarobkow aniu . 
M łodzież dz isie jsza  k o rz y s ta ją c  z tego , m oże sobie 
pozw olić  na  palenie p ap iero só w  i nadm ierne u ży ­
w an ie  alkoholu, co nie pozostaje  w  w ielu w y p a d ­
kach  bez sku tków . K asy C ho ry ch  i Z ak ład y  U bez­
pieczeń  ich zdaniem  'istnieją poto, b y  lekko n ab y te  
ch o ro b y  usunąć, o raz  p łacić  za czas n iezdolności 
do  p ra cy . W  tcm  to zrozum ieniu  w ychow uje  się 
nasza  m łodzież. A w  końcu jeszcze nie w szy stk o  
w y czerp an e , m am y przecie  opiekę spo łeczną, z k tó ­
re j tak że  b ęd ą  m ógli k o rz y s ta ć  na  k o sz t ogółu  opo- 
d a tk u jący eh  się.

P o d k reś lam y , że nasze  ubezpieczenie socjalne 
jes t bezsp rzeczn ie  jedno z n a jw ięk szy ch  d obro ­
dzie jstw  ludzkości, k tó re  jednak  tw ó rc ó w  tego dz ie­
ła  b a rd zo  niepokoi. O gół po części m a złe pojęcie
0 sensie naszy ch  u rząd zeń  socjalnych , i z tego  też  
pow odu  je często  n ad u ży w a. W sz y sc y  w  tern za ­
in tereso w an i, k tó rz y  s taw a ją  w  obronie naszego  
ubezp ieczen ia socjalnego , pow inni bezw zględn ie 
zw alczać  'i to w szelk iem i środkam i n ad u ży cia  ze 
s tro n y  e lem en tów  n iesocjalnych . D em oralizacja  
w śró d  m łodzieży  naszej sze rzy  się w  za s tra sz a ją c y  
sposób , k tó ra  tem sam em  sta je  się b ez  ch a rak te ru
1 nie okazuje zb y t w ielk ie  zrozum ienie dla u rządzeń  
pom ocniczych  spo łeczności socjalnej. F a łsz y w e  
poczucie so lidaryzacji o raz  w alk i k lasow ej, w y rz ą ­
dzają  w a rs tw o m  p racu jący m  nieobliczalne szkody , 
co p rędzej, czy  później m usi d z ia łać  rozk ładow o . 
B ro ń m y  za tem  n asze  ubezpieczenie socjalne p rz e ­
ciw  w szelk im  w y zy sk iw aczo m .

PRZESTROGA ZAPOBIEGANIA WYPADKON.

A) d l a  m i s t r z ó w :

(C iąg dalszy).

6. P am ię ta jc ie  o tem , że za W a szy ch  robo tn ików  
ponosicie c a łk o w itą  odpow iedzia lność.

7. D aje W am  robo tn ik  odpow iedn ie  propozycje 
w  celu uniknięcia w y p ad k ó w , w ten c zas  p rz y ­
jąć  je do w iadom ości i szczegó łow o  zbadać.

8. S ta ra jc ie  się o u trzy m an ie  po rząd k u  w e w a r ­
sz ta ta ch  i nie to leru jcie n iedbałe w y k o n y w an ie  
p racy .

9. P am ię ta jc ie  o tem , że zapob iegać w y p ad k o m  
niety lko  d la  jednej partji, lecz i śm ierć  na W as 
czy h a  i m ożecie paść  jej o fiarą .

10. B ezp ieczeń stw o  w  ruchu  należy  do produkcji.

ZIGARETTEN, ALKOHOL 
UND ]UGEND.

Es w ird  n ach  L eistung  bezahlt, d e r  ledige jun­
gę M ann v e rd ie n t d as gleiche o d er m ehr ais Fam i- 
lien v a te r . Dafiir kann  sich  d ie Jugend  heute in einem  
g ró sse ren  U m fang erlauben  Z ig are tten  zu rauchen , ais 
auch  A lkohol zu  trinkein und  d ad u rch  ih re  G esund- 
h e it zu gefahrden . E s gibt ja  K rankenkassen  und 
V ersicherungsansta lten , die dazu  da sind, jede 
Ie ich terw o rb en e  K rankheit zu beseitigen , K ranken- 
geld  zu zah ien  und „sich v e rsch ick en “ zu lassen! 
In d iesem  G eist w a ch s t u n sere  Jugend  auf. U nd 
schliesslich  gibt es auch  noeh d ie „W ohlfah rt" , die 
fur jeglichen Z w eck  auf K osten d er G esam theit der 
S teu e rz ah le r  in A nspruch  genom m en w erd en  kann.

U n sere  S o z ia lv ersich eru n g  is t g ew iss  eine der 
g ró ss ten  K u ltu rta ten  der M enschheit, ab e r es zei- 
gen sich S ch atten b ild er, die jeden  w irk lichen  und 
aufrich tigen  S ozialpo litiker m it e rn s te r  S o rg e  e r -  
fiillen. D as Volk m issv e rs teh t zum  Teil den sozialen  
S inn der S ozialein rich tungen  und m issb rau ch t sie. 
D eshalb  sollten  alle d iejenigen, die u n sere  Sozial- 
v e rs ich eru n g en  v erte id ig en  w ollen , ihre unsoziale 
A usnutzung durch  unsoziale E lem ente m it allen  M it- 
te ln  bekam pfen. U n sere  Jugend  w ird  h eu te  seelisch 
v erd o rb en  und verfa llt d e r C h arak te rlo sig k eit, w eil 
sie den w irk lichen  S inn der H ilfseinrich tungen  d e r 
sozialen  G em einschaft v e rk en n t. F a lsch es  Solidari- 
ta tsgefiih l und K lassenkam pfgeist rich ten  h ier Un- 
heil an, d ass sich le tz ten  E ndes gegen  die A rb e ite r- 
k lasse  se lbst z e rse tzen d  au sw irk en  w ird . H elft un ­
sere  S o z ia lv ersich eru n g  erhalten , indem  jed er sie 
sch iitz t gegen u n g erech tfe rtig te  A usnutzung.

Die Arbeitskleidung sei so angepasst, dass 
die Maschine sie nicht erfasst!

Y1AHNWORTE ZUR UNfALLVEKHUITUNG.

A) F u r  M e i s t e r :  
(F ortsetzung).

6. D enk t d a ran , d ass  Ihr fu r E ure  A rbe ite r e inen 
g ro ssen  T eil V eran tw o rtu n g  trag t.

7. M acht Euch ein A rb e ite r V orsch lage zur V erhu- 
tung von  Untfallen, so  n im m t d iese  V orschlage 
zur K enntnis und priift sie.

8. S o rg e t in E uren B etrieb en  fu r O rdnung und 
duldet n ich t fah rlass ig es  A rbeiten  seitens E urer 
A rbeite r.

9. D enket daran , dass die U nfallverhu tung  nicht 
nur fu r eine P a r te i  d a  ist, auch Ihr k o n n t dem  
U niallteufel zum  O pfer fallen.

10. S icherhe it in den  B etrieb en  g eh ó rt zu r P ro -  
duktion.



14

Z a p o b ieg a n ie  w ypadkom D ie  U n f a l l y e r h i i t u n g

Pomaga) cle 
zapobiegać wypadkom! 

*
Własna ostrożność 

fest najlepszą ochrona 
przeciw wypadkom!

*
Zapobiegać wypadKom 
lepie) niżeli pobierać 
zapomogą wypadkową!

Helif 
lniane verbuten! 

*
Eigene Vorsicbi, 

ist besler 
Untalischniz!

*
UniaiNerbulung 
isf besser ais 

Onfallvergflfang!

WAŁKA PRZECIW 
NIESZCZĘŚLIWYM WYPADKOM 
PRZY PRACY.

N apisał inż. J. P ionczyk .
W  H utach B ism ark a  i F a lw a  za łoga s trac iła  

p rzez  n ieszczęśliw e w y p ad k i w  roku  1929 w  p rz y ­
bliżeniu 180 000 godzin  roboczych . U w zględniając 
ogólną liczbę p rzep ra co w an y c h  godzin roboczych  
w  w y so k o śc i 18 970 825 — stan o w i to  0,94%. S ą ito 
ogrom ne s t ra ty  tak  dla ro b o tn ik ó w  jak  i p rzed e- 
w szy stk iem  dla n aszy ch  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch . 
Z upełnie z ro zu m ia łe1

Do teg o  dochodzą jeszcze  4 śm ierte lne  i 2 c ięż­
kie w y p a d k i zran ien ia , k tó re  tak że  sk o ń czy ły  się 
śm ierteln ie .

C y fry  te  m ów ią sam e za  siebie i nadtern  nie 
m ożem y p rze jść  do po rząd k u  dziennego. P rz y s ło ­
w ie m ó w i: „gdzie d rzew o  rąb ią , tam  i trz a sk i lecą“, 
to  p ra w d a , lecz cz ło w iek  m ając sw ój rozum , m usi 
n arzędziom  sw oim  jak  i m aszynom  n arzu c ić  sw o ją  
w olę i p an o w ać  nad  nimi. N iech fak ty  te  b ęd ą  p rz e ­
s tro g ą  dla tych , k tó rz y  często  zapom inają się, zo ­
s taw ia jąc  m aszy n y  lub te ż  n a rzęd z ia  sobie p o w ie­
rzone b ez  opieki, bow iem  lekkom yślność  tak a  srogo  
m oże się pom ścić; s ta w a ją  tem  sam em  bliżej n ie­
szczęśc ia , k tó re  w  sw o ich  sk u tk ach  je s t czasam i 
nieobliczalne.

S zu k ajm y  pow odów , d laczego chw ilam i s ta je ­
m y  się b ezsiln y m i?  N aszą k rz y w d ą  i k rz y w d ą  n a­
szy ch  w sp ó łp raco w n ik ó w  jest to, że  w m aw iam y  
w  siebie, iż pow odem  są  złe s tosunk i w  p rzem yśle , 
z łe  c z a sy , czy  n a w e t czasam i p o su w am y  się tak  d a ­
leko, że p rzy p isu jem y  w inę w y łąc zn ie  p raco d aw cy , 
k tó ry  goni z a  w ielk iem i zyskam i. S ądzim y  źle i je ­
s te śm y  na fa łszy w ej drodze, bow iem  tw ierdzen iem  
tem  w y trą c a m y  sobie sam i b roń  z rąk  w  w alce  
z n ieszczęśliw ym i w ypadkam i. B ro n ią  tą , jes t od­
powiedzialność za siebie, o ra z  nadzwyczajna 
czujność.

KAMPF DEM UNFAŁŁ. 
SICHERHEIT VORAN!

Von Ing. J. P ionczyk .

C a. 180.000 A rbeitsstunden  hat unsere  B eleg- 
schaft der B ism arck - und F a lv ah iitte  im Jah re  1929 
durch Unfalle verlo ren . Bei einer G esam tzah l von 
18.970.825 v erfah ren e  A rbeitsstunden  im Jah re  1929 
sind d a s  cr. 0,94 P ro z . D as b ed eu te t einen rech t 
erheblichen  V erlust fiir die A rbe ite rschaft und fiir 
das W erk . Z w eifellos!

D azu kom m en noch 4 tó tliche und 2 sch w ere  
Unfalle m it sp a terem  T odeserfolg .

D iese Zahl sp rich t eine deutliche S prache  und 
e rm ahn t uns zum  N achdenken. M an sag t w ohl: 
„w o gehobelt w ird , failen auch S pane“, d as  ist rich- 
tig, ab e r der M ensch m it seinem  geistigen  R ustzeug, 
m uss seinem  H andw erkzeug  und seinen M aschinen 
seinen W illen  aufzw ingen und es sich d ienstbar m a- 
chen. U eberall lauern  die G efahren  g ew isse rm as- 
sen  nur auf den A ugenblick, w o  der M ensch, der 
d as  W erk zeu g  fiihrt, auch nur einen M om ent v e r- 
sag t, um sich  an  ihm zu rachen.

W o liegt nun ab er der G rund dafiir, dass w ir 
ze itw eilig  v e rsag en ?  W ir tun uns und u nseren  M it- 
a rb e ite rn  einen sch lech ten  D ienst, w enn  w ir uns 
einzureden  versuchen , dass an allem  die B etrieb s- 
v erh a ltn isse , die sch lech ten  Z eiten  o d e r g a r die 
P ro fitsu ch t oder T re ibereien  des A rbeitgebers 
schuld seien. W ir kom m en dam it auf eine ganz fal- 
sche F ah rte  und sch lagen  uns se lb st die besten  
W affen im Kam pf um  d ie  V erm eidung d e r U nfalle 
aus d e r H and. D iese W affen ab e r sind Selbstver- 
antwortlichkeit und ausserste Wachsamkeit.

Unfall is t M issgeschick, und letzten  E ndes b leibt 
jed er fiir sein  M issgeschick und seine G esundheit 
v eran tw o rtlieh . Die U nfa llversicherung  kann  uns 
nur die Folgen  unseres M issgeschickes trag en  hel- 
fen, sie nim m t ab e r n ich t e inen D eut von d ieser 
S e lb s tv e ran tw o rtlich k e it von u n seren  Schultern .
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K ażdy  n ieszczęśliw y  w y p a d ek  — to  niedola, 
lecz w  końcu k aż d y  za  sw o ją  dolę i za  sw oje  zd ro ­
w ie sam  odpow iadać  m usi. Istn ie jące  ubezpieczenie 
w y p e łn ia  ty lk o  w  części sw e  zadan ie, m. in. daje 
nam  ty lk o  szczu p łą  pom oc m a te rja ln ą  w  naszej n ie­
doli. U bezpieczenie nie zw aln ia  nas zupełn ie  od obo­
w iązk ó w  czu w an ia  nad  sobą.

R ó w n ież  u rzęd n icy  p ró cz  p raco d aw cy , odpo­
w iad a ją  w  pełni za  ży c ie  sw o ich  pod w ład n y ch . O d­
pow iedzia lności tej n ik t nie m yśli k w estio n o w ać . 
U s ta w y  n asze  b ard zo  szczeg ó ło w o  k ręp u ją  każdego  
p raco d aw c ę  i poc iąga ją  go do odpow iedzia lności 
p raw n e j za k aż d y  n ie szc zęś liw y  w y p ad ek  w  o b rę ­
bie jego p rz ed s ięb io rs tw a .

P rz y  te j sposobności zazn aczy ć  nam  w ypada , 
że p raco d aw c a  zdaje  sobie doskonale sp ra w ę  z te ­
go, co  zn a czy  odpow iedzia lność p ra w n a ; p łaci b o ­
w iem  w y so k ie  św iad czen ia  do Z ak ładu  U bezp ie­
czeń  S p o łeczn y ch  lub innych  in sty tu cy j ubezp ie­
czen iow ych , a w  końcu  w y jaśn iam y , że obow iązk i 
te  p rzy p o m in a ją  m u w ład ze  różnem i w izy tam i u- 
rzęd n ik ó w  k o n tro lnych .

Nie chcem y  sądzić , b y  in te rp re tac ja  u s taw  u b ez­
p ieczen io w y ch  b y ła  źle z rozum ianą  ze s tro n y  p ra ­
co b io rcó w  w  P o lsc e ; pojm ują tak o w e  jed n o stro n ­
nie p rzez  o s tre  ak cen to w an ie  odpow iedzia lności 
p raw n e j p raco d aw có w , bow iem  do odpow iedzia l­
ności pociągane są  obie s tro n y , ta k  p raco b io rca  jak  
i p ra c o d a w c a ; ponad to  p raco b io rca  odpow iada  sam  
za  siebie, a m im o to  często  nie okazu je  z b y t w ie l­
kiego zrozum ien ia dla sam y ch  u staw , tak , jak  b y  so ­
bie teg o  ży c zy ć  n a leża ło . Je szcze  jedno : P o ró w n a j- 
m y  s to su n ek  ilościow ej s ta ty s ty k i Z ak ład ó w  U bez­
p ieczeń  i n aszy ch  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch , a  p rz e ­
k onam y się objektyw w ie, że na  100 w y p a d k ó w , 25 
zo s ta ło  w y w o ła n e  p rz ez  z łe  u rząd zen ie  techn iczne, 
lub te ż  w y b ra k o w a n y  m a te rja ł, n a to m iast 75 w y ­
padkom  m ożna by ło  zapobiec, p rzez  skupienie 
m yśli ro b o tn ik a  i lep szą  o rien tację  o ra z  m nie jszą  
obojętność, a n a w e t czasam i p rzez  m niejszą  lek k o ­
m yślność , n ied b ało ść  i op iesza łość  m o żn a  b y ło  s ie ­
bie i sw o ich  w sp ó łp raco w n ik ó w  uchron ić  od p rz y ­
k ry c h  n as tęp s tw .

Nie o b w in iam y  w y łączn ie  robo tn ika , to  nie nasz  
cel. C y fry  p o w y ż e j p rzy to czo n e  m ó w ią  sam e za 
siebie, tu d z ież  w sk az u ją  nam  drogę do  w a lk i z  n ie ­
b ezp ieczeń stw em , k tó rą  to  w a lk ę  ta k  robo tn ik  jak  
i m istrz  pow inien  sam  p ro w ad zić , k a ż d y  n a  sw ojem  
stan o w isk u .

W  te j chw ili do jdziem y  do p u nk tu  n a jw ażn ie j­
szego . O tóż d laczego  ty le  w y p a d k ó w  w y k a za ło  
b ra k  p o trzeb n e j o stro żn o śc i p rz y  p ra c y ?  C zy  m nie­
m am y  że  k to k o lw iek  ran i się d la  p rzy jem n o śc i?  
M am y w ie lk ie  w ątp liw o śc i co  do te g o ; w  re zu lta ­
c ie  n a jw ięk sz ą  szk o d ę  ponosi sam  p o szk o d o w an y , 
g d y ż  tra c i zd row ie, a  co  na jg roźn ie jsze , że cz ło w ie-

S e lb stv ers tan d lich  b le ib t bestehen , dass auch 
d e r  U n ternehm er und seine A ngeste llten  v e ra n t-  f  
w o rtlich  sind fu r d a s  L eb en  und die G esundheit 
se in er A rbeitnehm er. An d ie se r  V eran tw o rtlich k e it 
soli n ich t g e ru tte lt w erd en . A ber d iese V e ran tw o rt-  
lichkeit w ird  dem  U nternehm er schon deutlich  genug 
vom  G ese tzgeber eingescharft, dadurch, dass e r fur 
jeden  U nfallschaden, den  der A rbe itnehm er im B e- 
tniebe erle idet, haftb ar gem ach t w ird .

D iese H aftpflicht kom m t dem  U n tern eh m er 
rech t deutlich  zum  B ew usstse in , w enn  er die hohen 
U m lage-iBeitrage fur die U nfa llversicherung  an die 
B eru fsgenossenschaft „Z ak ład  U bezp ieczeń41 zahlen 
m uss, und diese V e ran tw o rtlich k eit w ird  ihm irn.mer 
w ied e r von  neuem  e in g ep rag t durch  die G ew erb e - 
A ufsichtsbeam ten.

Y ielleicht liegt es  an d ie se r scharfen  B etonung 
d e r V eran tw o rtlich k e it des A rb e itg eb ers  in Polen , 
dass dem  einzelnen A rbe itnehm er seine M itv eran t- 
w o rtu n g  und S e lb s tv e ran tw o rtu n g  n ich t im m er so 
k la r  zum  B ew u sstse in  kom m t, w ie es e rfo rderlich  
w a re . Jeden falls : W e r ob jek tiv  die S ta tis tik en  d e r  
U nfa llversicherung  und  die u n sere r W e rk e  auf die 
U rsach en  priift, der s teh t im m er w ied e r v o r der 
folgenden, n icht abzuleugnenden T a tsa c h e : Von 100 
U nfallen sind nur e tw a  25 Falle auf Mamgel an B e- 
triebsein rich tungen , M ateria lfeh ler etc. zuriickzu- 
fiihren. D agegen  75 F alle  h a tten  durch  b esse re  
A chtsam keit, G eschick lichkeit und V orsich t bezw . 
g erin g e re  G leichgultigkeit, ja oft g erin g e ren  L eieh t- 
sinn und F ah rla ss ig k e it des U nfa llverle tz ten  und 
se iner M ita rb e ite r verm ieden  w erd en  kónnen.

D am it soli n ich t nun dem  A rb e ite r alle Schuld 
in die Schuhe geschoben  w erd en , davon  ist keine 
R ede. D iese Zahlen b esagen  nur, dass heute der 
H au p ts tre ich  im  no tw end igen  K am pfe gegen  die U n- 
fa llgefahren  vom  einzelnen A rb e ite r und M eister 
se lb st gefiihrt w erd en  m uss, von einem  jeden  von 
uns an  seinem  P la tz !

A ber je tz t kom m en w ir e rs t zu dem  springen- 
dem  P u n k t! W o ran  liegt es denn, dass in so vielen 
F allen  die n o tw en d ig e  A ch tsam keit und V orsich t 
v e rsau m t w ird ?  D enn zum  S p ass  v e r le tz t sich 
w ah rlich  niem and, und der U nfa llve rle tz te  h a t selbst 
S chaden  b e i d e r S ache , e r se lb st h a t auch  die 
S ch m erzen  zu  e rtrag en  und den  A usfall an V er- 
d ie n s i

M an  h ó rt nun im m er w ied er, auch  von  L euten , 
d ie ehrlich  und e rn sth a ft iiber d iese F rag e  naehden- 
ken,: d a s  lieg t eben an dem  H etztem po, zu  dem  w ir 
g ezw ungen  w e rd en , b ezw . in d as  w ir  uns se lb s t - 
h ineinarbeiten , um  m óglichst viel G eld au s u n se re r 
Arbeitj herauszuholen . D enn d ie  M óglichkeit, Tnehr-
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k a  tak ieg o  u w aża ją  z a  popychad ło  o raz  zostaje  bez 
m ożności za ro b k o w an ia .

W szech stro n n a  k ry ty k a , a tak że  ludzi o  po ­
w ażn y ch  poglądach , kw estję  tę  tłum aczą w  n as tę ­
p u jący  sposób : L os zrządz ił, że n a s ta ły  tak ie  cza ­
sy , w  k tó ry ch  k aż d y  z p raco w n ik ó w  zm uszony  zo­
s ta ł do szybk iego  w y k o n y w a n ia  sw ej p racy . S ą  n a ­
w e t ludzie, k tó rz y  cz y n ią  to  za ró w n o  z p rz y z w y ­
czajen ia, jak  i w  celu o szczędzan ia  czasu , bow iem  
szy b k ie  oddanie p ra c y  daje im m ożność w iększego  
za ro b k o w an ia , —  to te ż  ry zy k u ją !

M am y rac ję  —  czy  się m y lim y ?  T ak  czy  nie!
P rzy z n a jem y , że tok  p ra c y  w  s tosunku  do d a­

w n ie jszy ch  czasó w  idzie w  p rzy śp ieszo n y m  tem pie, 
zm usza jąc  n as  do in tensyw nie jsze j p racy , b y  nie 
dać  się w y p rzed z ić  drugim . Ś m iem y jednak  tw ie r­
dzić inaczej, bow iem  tem po to  nie ty lko  jes t s to so ­
w an e  w e  w ielk im  p rzem yśle , lecz są  to  ogólne o b ­
ja w y  ży c ia  w  dzisie jszych  czasach , do k tó ry ch  k aż ­
d y  chcąc cz y  nie ch c ąc  m usi się p rzy s to so w ać . 
P rz y jrz y jm y  się dzisiejszej kom unikacji kolejow ej, 
n a  ulicach o ży w io n y ch  ruchem  ko ło w y m  a  sp o s trze ­
żem y , że cz łow iek  n o w o czesn y  nie sp ieszy  się  tak  
do p racy , jak z p ra c y  do dom u lub też  na  zab aw y . 
Nie czyn im y  tu ta j za rzu tó w , bynajm niej. C złow iek  
d z isie jszy  w  ży c iu  sw ojem  p rag n ie  m ieć w ięcej ro z ­
ry w k i i z ab aw y , chce ży ć  in tensyw niej. Nie u lega 
k w estji, że  o b jaw y  te  w e  w ysok im  stopniu  są  szk o d ­
liw e. C złow iek  sam  w nosi n iebezp ieczeństw o, nie 
panu jąc nad  sobą i sam  sp ro w a d za  n e rw o w o ść  do 
sw eg o  życia . P ew n e  po ró w n an ie  daje  nam  ruch n a  
n aszy ch  p lacach  i ulicach. T o  m oże s łu ży ć  jako  w y ­
tłu m aczen ie  i daje nam  zrozum ien ie  sp ra w y , ale 
n igdy  nie jes t u sp raw ied liw ien iem . M ianow icie, c z y  
m ożna tłum aczen ie  szofera, k tó ry  spow odow ał k a ­
ta s tro fę , u w a żać  za u sp raw ied liw ione  tą  okoliczno­
ścią , że gość n aw o ły w a ł do szybk iej jazd y ! P a tr z ­
m y  n a  św ia t jak  ty lko  długi i szeroki, a p rz e ­
k o n am y  się, że w szęd zie  panuje sza lony  ruch, 
a  to  kom unikacja  w p ro w ad zo n a  p rzez  udoskona­
lony sam ochód; w ięc  k aż d y  szofer m usi p row adzić  
sam ochód  sw ój z o tw artem i oczym a, b y  uniknąć 
w y p ad k ó w . T osam o m a zasto so w an ie  i w  ruchu : 
P ra c y  in tensyw nej na leży  p rzec iw staw ić  czu jność 
i o rien tac je .

Z rozum ia łem  pow szechn ie  jest to , że p ra co ­
d a w c a  w in ien  w szelk iem i siłam i d ąży ć  do tego , by  
s łu ży ć  robo tn ikom  sw oją  w iedzą , o raz  za s to so w a­
niem  śro d k ó w  ochro n n y ch  do p rzy śp ieszo n eg o  tem ­
pa p racy . N ajlepsze zabezp ieczen ie , 'w yjaśn iam y, 
w  najlepszym  w y p ad k u  — m oże ty lko  czu jność 
cz ło w iek a  poprzeć, lecz zastąp ić  jej nigdy nie po­
trafi. —

O bow iązk iem  każdego  jest, s tać  n a  s tra ż y  in­
te re só w  w spó lnych , b y  u tw o rz y ć  a tm osferę  w ięk ­
szej ostrożnośc i i in tensyw nie jsze j czu jności w  ogól­
nym  ruchu. Ż y czy m y  sobie w sp ó łp racy  w szy stk ich  
w e  w zajem n em  w ych o w an iu , siebie sam ego  jak  i 
innych, d ia d o b ra  jednostk i i ogółu, a lbow iem  zd ro ­
w ie to  b o g ac tw o  jednostk i, tudzież  najw iększem  
b o g ac tw em  n a ro d u  — d latego  w y p o w iad am y  
W alkę nieszczęśliwym  wypadkom przy pracy!

Geld zu verd ienen , liegt fiir uns doch nur in der 
e rsp a rten  Z eit; also risk ieren  w ir es eben!

S tim m t d as  oder n ich t?  Ja  oder nein!

Es stim m t, d ass  unser g anzer A rbeitsrhy tm us 
gegen  frtiher schneller gew o rd en  ist, dass w ir heute 
in tensiver a rbe iten  m iissen, um  m itzukom m en; ab e r 
es stim m t nicht, dass d ieser schnellere  R hytm us nur 
fiir den G ew erb eb etrieb  gilt, sondern  es ist eine 
allgem eine E rscheinung  unseres heutigen Lebens, 
in d ie jed er einzelne hineingezogen w ird . Man 
b rau ch t sich nur einm al den taglichen V erkehr an 
den B ahnen, S tra ssen  und w ichtigen  V erkehrspunk- 
ten anzusehen, um das Jagen  des m odernen M en- 
schen  zu beobachten , und zw ar m eist w en iger auf 
dem  W ege zur A rbeit, ais von der A rbeit bezw . 
zum  V ergniigen. Dies ist zunaehst kein  V orw urf. 
D er M ensch w ill heute m ehr vom  L eben  haben ais 
friiher, er will in tensiver leben, e r  b ring t ab er dam it 
auch die G efahr der g ró sse ren  U nruhe, der N ervo- 
sita t in sein  L eben. D as m acht sich naturlich  auch 
zum  Teil an dem  W erk p la tz  b em erk b ar; d as  kann 
ais E rk laru n g  gelten , sicherlich! Es ist ab er keine 
E ntsehuldigung. N iem and w ird  es fiir einen Chauf- 
feur, d e r  einen Z usam m enstoss v e ru rsach t hat, ais 
E ntsehuldigung gelten  lassen, dass der E ah rg ast ihn 
zur Eile g ed ran g t habe! Die Eile liegt schon in dem 
V erkehrsm itte l, dem  Autom obil, begriindet, deshalb  
m uss der C hauffeur seine ganze A ufm erksam keit 
konzen trieren , Unfalle zu verm eiden . So ist es auch 
im B etrieb e : D er g ró sse ren  A rbeitsin tensiv ita t, m uss 
gegen iiberstehen  v e rs ta rk te  W aehsam keit, erhóh te 
A ufm erksam keit.

S e lb stv ers tan d lich  ist es P flicht des U nternen- 
m ers, m it allen M óglichkeiten der heutigen B e- 
triebsw issenschaft, m it allen S chutzm assnahm en die 
E rhóhung des A rbeitstem pos zu un terstiitzen  uńd 
zu schiitzen! A ber auch der b es te  U nfallschutz 
kann im b es ten  Falle die W aehsam keit nur un ter- 
stiitzen, ab e r niem als erse tzen .

D aher ist es die e rs te  und hóchste  P flich t eines 
jeden einzelnen von uns, m itzuhelfen, dass d iese 
A tm osphare h óchster A ufm erksam keitsbere itschaft 
und in ten siv ste r W aeh sam k eit im B etriebe geschaf- 
fen w ird . Jed e r m uss m itarbeiten , m iterziehen , sich 
selbst und  d ie anderen , zum  N utzen des Einzelnen 
und zum  N utzen der G esam theit. Denn G esundheit 
ist Reich tum. ist unser g ró sstes  V olksverm ógen, 
darum  Kampf dem  Unfall!

MitklarerrMCopf
und frohem Sinn 

gehe stets zu r Arbeit hin!

i.
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PRĄD ELEKTRYCZNY PRZYCZYNĄ
NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.

N apisał D r. m ed. M. G runw ald .
O p raco w a ł inż. J. P ionczyk .

Z asto so w an ie  p rąd u  e lek try czn eg o  w e w s z y s t­
k ich g a łęz iach  ży c ia  g o spodarczego  i publicznego, 
w  o sta tn ich  la tach , s ta ło  się pow szechnem . P och ó d  
try u m fa ln y  teg o  z jaw isk a  jes t do  dnia dziesie jszego  
n iek w estio n o w an y , czy  to  w  d o sta rczan iu  p rąd u  
e lek try czn eg o  dla o św ietlen ia , c z y  to  w  d o s ta rc z a ­
niu siły  dla m o to ró w  e lek try czn y c h  zaró w n o  w e 
w ielkim  p rzem y śle  jak  i dla u ży tk u  dom ow ego. 
W szelk im  odm ianom  ży c ia  ludzkiego  p rą d  e le k try ­
czn y  b y ł z a w sze  w ie rn y m  to w a rz y sz e m ; pam iętać  
jednak  p rz y te m  należy , że w ielk ie  szk o d y  w y rz ą ­
dza ją  ogółow i często  zd a rza jące  się p rz e rw y  w  e lek ­
tro w n iach  w  d o sta ręzan iu  p rądu  e lek try czn eg o .

P rą d  e lek try czn y , choć  tak  cz ę s to  u ży w an y , 
jes t do  dziś dnia jeszcze  n ieznanem  i n iezrozum ia­
łym  co  do sw ej is to ty  zjaw isk iem . Z nam y go ty lko  
z jego  bezpośredn iego  działan ia . N aocznie p rzeko- 
n y w u jem y  się o  re zu lta tach  jego p ra c y ; zupełnie 
cienkie drucik i ro zża rza , m o to ry  e lek try czn e  w p ro ­
w ad za  w  ruch , o raz  pow szechn ie  u ż y w a n y  jes t do 
ce lów  o g rzew czy ch . C złow iek  nie posiada żadnego

Obojętnie, jakie prze czuw asz niebezpieczeństwo 
śpiesz na pomoc a oszczędzisz dużo!

zm ysłu , p rz y  pom ocy  k tó reg o  m ó g łb y .p rą d  e lek ­
try c z n y  jako  tak i d o s trzec , o d czu w a n a to m iast jego 
od d z ia ły w an ie  na  w łasn em  ciele. O rg a n y  zm y sło ­
w e także d o s trzeg a ją  ty lk o  o b jaw y  dzia łan ia  p rąd u  
e lek try czn eg o , jednakże  w łaśc iw e j is to ty  z jaw isk a  
cz ło w iek  d o ty ch czas  nie zdo łał zbadać.

R óżne też  są  sk u tk i n ieszczęśliw y ch  w y p a d ­
ków , sp o w o d o w an e  p rzez  p rąd  e lek try c z n y ; po ­
nad to  znam y  ogólne o b jaw y , k tó re  okazu ją  się n a ­
ty ch m ias t po w y p ad k u , i tak ie , k tó re  się z jaw ia ją  
dopiero  z biegiem  czasu  p rzez  pogorszen ie  s tanu  
zd row ia. Z achow an ie  n. p. p rzy to m n o śc i um ysłu  
je s t często  w  tak ich  w y p a d k a c h  zachw iane . Z d a­
rz a ją  się w y p ad k i, po c iąg a jące  za  sobą u tra tę  zm y ­
słów , czasam i zaś dopiero  pow oli dochodzi do u tra ­
ty  p rzy tom ności. W  odosobn ionych  w y p a d k ach  po ­
rażen ia  p rzez  p rąd  e le k try czn y  od chw ili u tra ty  
p rzy tom ności, aż  do n astąp ien ia  śm ierci, są  pew ne 
p rz e rw y , a n a w e t zda je  się nam , że  p o rażonym  nic 
złego się nie stało . D ośw iadczen ie  p o zw ala  p rz y ­
to czy ć  d w a  pon iższe c h a ra k te ry s ty c z n e  p rz y k ła d y . 
P ew ien  inżyn ier e lek tro tech n ik i —  działo  się to  w  
H am burgu w  roku  1909 —  zo sta ł p o rażo n y  p rzez  
p rąd  e le k try czn y  w  palec  w sk azu jący . W  tej chw ili 
też  upad ł n a  m om ent na  ziem ię, lecz w s ta ł n a ty c h ­
m iast, dał p ew ien  odruch  w  stro n ę  to w a rz y sz ą c y c h  
mu, na znak, że s ta ło  się coś okropnego  i w  końcu  
upad ł na ziem ię n ie  o d zy sk a w szy  p rzy tom ności- 
W  drugim  w y p ad k u  pew ien  m o n ter d osta ł się w  
obw ód prądu , sp o w o d o w an y  k ró tk iem  spięciem , 
jednak  okazał ta k ą  p rzy to m n o ść  um ysłu , że sk o ­
c z y ł w  górę, p rz e ry w a ją c  tem  sam em  obw ód prądu ,

UNFAELLE A n  ELEKTR. ITROM 
UND ERSTE HILFELEISIUNG.

Von D r. m ed. M. G runw ald .
B ea rb e ite t von Ing. J. P io n czy k .

In den  le tz ten  Jah rzeh n ten  ist die A nw endung 
e lek tr isch er K raft Aillgemeingut g ew orden . D er 
S iegeszug  d e r  E lek triz ita t ist u n b es tre itb a r. Z ur 
B eleuchtung , zum  A ntrieb  von M otoren  im indu- 
strie llen  und hauslichen  G ebrauch  w ird  die K raft 
des e lek trischen  S tro m es v erw en d e t. Alle P h asen  
des m enschlichen L ebens sind beg le ite t von der 
N u tzk raft der E lek triz ita t. D as A ussetzen  eines 
K ra fts tro m w erk es  b ed eu te t bei d ieser A usbreitung  
in der B en u tzu n g  e lek trisch er K raft eine w esen t- 
liche S tó ru n g  des betroffenen G em einw esens.

O bgleich die E lek triz ita t eine w esen tliche Rolle 
in u n serem  heutigen  L eben  spielt, is t uns von ihrem  
eigentlichem  W esen  n ich ts G enaues bekann t. W ir 
w issen  auch heu te  noch  nicht, w a s  E lek triz ita t ist. 
W ir kennen  sie nu r an ih ren  W irk u n g en ; w ir  sehen 
d as  E rgebn is ih re r A rbeit, w enn  sie einen M etall- 
faden zum  E rgluhen bringt, w enn  sie M otore an- 
tre ib t, w enn sie K órper e rw arm t. D er M ensch be- 
s itz t eiben keinen  Sinn, um  die E lek triz ita t ais sol- 
che w ahrzunehm en . E r sp iirt an sich, an seinem

M erkst du Gefahr, gleich welcher A r t  —  
dann hilf sofort, da viel gespart!

K órper auch nur die W irkungen  d es  K rafts trom es, 
ahnlioh w ie  er m it seinen S innesorganen  auch  nur 
die W irkungen  w ahrnehm en , ab e r nicht d as  eigent- 
liche W esen  der E lek triz ita t erkennen  kann.

Die Folgen eines U nfalles am  elek trischen  
S trom  sind nicht im m er gleichartig , sondern  au sse r- 
o rden tlich  v ersch ieden . E s g ib t A llgem einerschei- 
nungen, die so fo rt nacli einem  e lek trischen  U nfall 
au ftre ten , und solche, die sich  e rs t sp a te r  en t- 
w ickeln  und ais G esundheitsstó rungen  kenn tlich  
m achen. D as V erhalten  d es  B ew u sstse in s  is t z. B. 
g ro ssen  S chw ankungen  un terw o rfen . In einem  F ali 
kom m t es zum  so fortigen  E rlóschen , bei e iner ande- 
ren  G elegenheit e rs t ganz allm ahlich zum  S chw in- 
den der Sinne. B ei m anchen e lek trischen  U nfallen 
b es teh t zw ischen  dem  Unfall se lb st und dem  ein- 
tre ten d en  T ode eine Z eitspanne sch e in b a re r U n v er- 
seh rth e it. Im Jah re  1909 w u rd e , so b erich te t ein 
B eispiel aus d e r e lek trischen  U nfallpraxis, in einem  
H am burger E lek triz ita tsw e rk  ein E lek tro -Ingen ieur 
von einer F unkenen tladung  am  Z eigefinger der 
rech ten  H and g etro ffen ; er s tiirtz te  so fort flir einen 
A ugenbliek nieder, erhob  sich ab e r sofort, m achte 
zu se in er U m gebung eine B em erkung  iiber den Un­
fall und fiel dann  leblos zusam m en. In einem  ande- 
ren  Falle  ze ig te  ein d u rch  E rdsch luss im gefahr- 
lichen S tro m k re is  e ing esch a lte te r M onteur au sse r- 
o rden tlich  hohe G e is tesg eg en w art dadurch , d ass  er 
vom  B oden in die H óhe sp rang , h ierm it den  S tro m ­
k re is  u n te rb rach  und sich auf die ein fachste  und 
ra sch es te  A rt selbst re tte te . Ja  es kom m t v o r, d ass 
O pfer lan g an d au ern d er E lek tris ie rung  bei u n gesto r-
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ra tu jąc  się w  z w y k ły  i szybk i sposób  od  n iech y ­
bnej śm ierci. Z d arza ją  się n a w e t w ypadk i długiego 
n ieusta jącego  e lek try zo w an ia , a  o fiary  tego  p rz y  n ie­
n aru szen iu  o rg an ó w  zm y sło w y ch , sam i zadysponu ją  
na jb liższem u o toczen iu  środk i zap o b ieg aw cze  dla 
w łasn eg o  ra tunku , o  udzieleniu  im p ierw szej pom o­
cy . U tra ta  zm y słó w  za tem  nie je s t żadnym  m iern i­
kiem  co  do  ro zm ia ró w  zd a rza jący ch  się w y p ad k ó w ; 
m ianow icie są  tak ie  w y p ad k i, gdzie p rzy to m n o ść  
w ra c a  po chw ili bez jak ichko lw iek  sk u tk ó w  p o ra ­
żen ia ; o czy w iśc ie  że m am y znów  tak ich  ludzi, k tó ­
rz y  z a ra z  po w y p ad k u  nie tra c ą  p rzy tom ności, lecz 
po p ew n y m  czasie  dopiero  odczuw ają  pogorszen ie 
s tan u  zd ro w ia ; w  innych  w y p ad k ach , gdzie u tra ta  
zm y słó w  n astąp iła , p rzez  za sto so w an ie  ś ro d k ó w  z a ­
p o b ieg aw czy ch  p rzy to m n o ść  w ró c iła , ale po c z te ­
rech  tygodn iach  n as tąp iła  nagle śm ierć. P odobnie 
do zach o w an ia  s ię  zm y słó w  cz łow ieka, m ożem y po­
ró w n a ć  n a rz ą d y  oddechow e i czy n n o ść  serca . C zę­
sto  następu je  o słab ien ie  n a rząd ó w  oddechow ych , 
innym  razem  znów  odw ro tn ie , to  zn aczy : o słab ie­
n iu  p o p rzed za  n ie reg u la rn y  oddech. C zęsto  n a rząd y  
oddechow e są  n ienaruszone, aczko lw iek  osłab ien ie 
se rc a  już nastąp iło , a  p rzy tem  zazn aczy ć  w ypada , 
że n ie jedna o fiara  p o rażen ia  p rzez  p rąd  e lek try czn y , 
długo jeszcze  w o ła ła  o  pom oc sw o ich /w sp ó łp raco w ­
n ików  po im ieniu. N ajniebezpieczniej na tu ra ln ie  
dz ia ła  p rąd  e lek try czn y  na  se rce , pon iew aż p rzez

W zro k  swój s trze ż stale —  
coś piękniejszego nie za zn a sz wcale!

uszkodzen ie  sam y ch  m usku łów  se rc a  i n e rw ó w  je­
go, se rce  m oże odm ów ić p o słu szeń stw a .

P o w y że j p rzy to czo n e  w y p ad k i m ów ią w y ra ź ­
nie: Jeśli w eźm iem y  pod uw agę, że używ anie  p rą ­
du e lek try czn eg o  w  dzisie jszych  czasach  sta ło  się 
pow szeehnem , to k a ż d y  odcinek ży c ia  g o sp o d ar­
czego  m a do zan o to w an ia  podobne k a ta s tro fy , spo­
w o d o w an e p rzez  p rąd  e lek try czn y , nie ty lko  tam , 
gdzie będzie w y tw a rz a n y  i skąd  odpro w ad zan y , 
lecz w e w szy stk ich  zak ład ach  i w a rsz ta tac h , gdzie 
ty lko  się nim posługują. D alej fak ty  p o w y ższe  w y ­
jaśn iają , że u tra ta  zm ysłów , tam ow an ie  oddechu —
i czy n n o śc i serca , są ogólnem i objaw am i u  czło ­
w ieka , tak ich  w y p ad k ó w .

K w estja  ta  je s t b a rd zo  ak tualną  dla każdego  
cz łow ieka, k tó ry  chce un iknąć podobnych w y p a d ­
ków . K ażdy m oże się znaleźć w  tej sy tuacji, że 
k ied y ś  będzie m usiał sp ieszy ć  na pom oc, o ile sp e­
cjalnej pom ocy lub też  lek arza  na  m iejscu  nie za ­
stan ie . S am o już istn ien ie tego  z jaw iska , jak  i jego 
w łaśc iw e  ujem ne w p ły w y  na zdrow ie cz ło w iek a  
w y m ag a ją , b y  najbliżej s to jący  udzielił n iezw łocz­
nie p ierw szej pom ocy. D łuższa p rz e rw a  w  n iesie­
niu pom ocy n ieszczęśliw em u, pow oduje duszenie 
się, p rz e rw ę  w  czy n n o śc iach  se rca  oraz  u tra tę  
p rzy tom ności, w sk u tek  czego  zw yk le  następuje 
śm ierć. Zapobiec tem u m ożna, s to su jąc  n a ty ch ­
m iast środk i zapobiegaw cze.

[Niesienie p ierw szej pom ocy p rzed s taw ia ło b y  
się w  sposób n as tęp u ją cy :

1) uw olnienie porażonego  z obw odu prądu  
p rzez  w y łączen ie  p rądu  e lek try czn eg o ;

tem  B ew usstse in  se lbst A nordnungen zur eigenen 
R ettm ig geben und ihre R e tte r  in d e r H ilfeleistung 
u n terw eisen . D ie B ew u sstse in stó ru n g  ist eben kein 
G rad m esser fur die S ch w ere  des Unfalles. M anche 
V erungluckte erholen sich aus tie fste r B ew u ss t­
losigkeit vollkom m en ohne gerin g ste  F o lgenerschei- 
nung. A ndere dagegen  zeigen im w e iteren  Verlauf 
bedeu tende G esundheitsstó rungen , obgleich zu An- 
fang keine B ew usstlo sigkeit vorhanden  gew esen  ist. 
In anderen  F allen , w o B ew usstlo sigke it e in tra t, 
durch  W iederbelebungsversuche  ab er w ied e r das 
B ew usstse in  e rlang te  und nach v ier W ochen  der 
T od folgte. Aehnlieh dem  V erhalten  des B ew u sst- 
seins zeigt sich die A trnung und die T atigkeit des 
H erzens. Einm al tr it t  sofortige L ahm ung der A t- 
m ung ein, d a s  andere  mai geh t d e r L ahm ung eine 
unregelm assige A trnung voraus. Oift bleibt die 
A trnung ungestó rt, obgleich bereits H erzlahm ung 
e ingetre ten  is t. So kom int es, dass m anches T odes- 
opfer eines elek trischen  Unfalles noch sekunden- 
und m inutenlang  um Hilfe geschriehen  und seine 
A rbeitsgenossen  beim  ^ a m e n  gerufen hat. Am ge- 
fah rd rohensten  sind natiirlich d ie  W irkungen  des 
e lek trischen  S tro m es fiir das H erz. D urch Schadi- 
gung des H erzm uskels se lbst und d er ihm v e rso r- 
genden N erven  kan n  es zum H erzstills tand  kom m en.

• Aus dem  b ish er G esag ten  geh t also h e rv o r: 
Da die A nw endung d es  e lek trischen  S tro m es heute

Beschiitze stets dein Augenlicht —  
etwas schdneres gibt es nicht!

ein A llgem eingut gew o rd en  ist, so ist ein e lek tri- 
sch e r Unfall an jeder S telle unseres w irtschaftlichen  
L ebens m óglich ; nicht nur da, w o e lek trische Kraft 
e rzeug t und fo rtge le ite t w ird , sondern  auch in allen 
B etrieb en  und A rbeitsstiitten , w o die B enutzung  der 
E lek triz ita t erfolgt, kann  es zu einem  elek trischen  
Unfall kom m en. F e rn e r geht aus dem  b isher G e­
sag ten  h e rv o r: Die fiir das M enschenleben b ed roh- 
lichen A llgem einerscheinungen eines solchen U nfal­
les sind : Schw inden  d es B ew usstse ins, gehem m te 
A tm ungs- und H erzta tigkeit.

D as W issen  uber e tw aig es V erhalten  bei einem  
elek trischen  Unfall is t also fiir den heute lebenden 
M enschen von g ro sser W ichtigkeit. Jed e r kann ein­
mal in die L agę kom m en, einem  durch S ta rk s tro m  
G etroffenen die re tten d e  H and reichen zu m iissen, 
ohne dass geschulte H elfer oder ein A rzt gleich zur 
H and sind. Es gehórt zum W esen  des elek trischen  
Unfalles, zur E igenart seiner W irkung  auf die 
m enschliche G esundheit, dass die Hilfe sofort und 
bedingt von dem  N achststehenden  g eb rach t w erden  
m uss. E ine lange U n terb rechung  der Atrnung, der 
F ah igkeit d es  H erzens und d es  B ew usstse ins w urde 
sicherlich  den Tod herbeifuhren , w ah ren d  bei rech t- 
ze itiger Hilfe d as  entfliegende L eben zuriickgew or- 
fen und erhalten  w erden  kann.

Die e rs te  H ilfeleistung w u rd e  sich w ie folgt 
e rs treck e n :

1. B efreiung des V erungluckten  aus dem  e lek tri­
schen S tro m k reis  durch  • Spannungslosm achen 
d e r  L eitung.
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2) p rzez  izo low anie siebie sam ego jak  i cz ło - 
w iek a  znajdującego  się w  n ieb ezp ieczeń stw ie  (k a­
w a łek  d rzew a , oczyw iśc ie  b ez  gw oździ, suche 
szm aty , w łasn a  k u rtk a , ręk aw iczk i gum ow e i t. p., 
s tan o w ią  p rzed m io ty  izolacyjnej);

3) p rzez  'położenie porażonego  w  pozycji po­
ziomej, g ło w ą  cośko lw iek  w y ż e j; p ierś uw olnić
i n a ty ch m ias t za s to so w ać  sz tu czn y  oddech , p rzy - 
czem  12— 15 ruch ó w  ręk o m a w  m inucie. P o d a w a ­
nie napo jów  jak ichko lw iek  je s t n iedozw olone. O ile 
ręce  są  do tego  stopn ia  skaleczone, że nimi nie m o­
żna się posług iw ać, w ten czas w y c iąg n ąć  języ k  
p rzez  ch u steczk ę , p rz y trzy m ać , z rów noczesnem  
ześlizgnięciem  języ k a  do  p ie rw o tn e j pozycji, śc i­
sk a jąc  w  tej sam ej chw ili m ocno p ierś. S z tu czn y  
oddech ten  p o w ta rzać  b ez  p rz e rw y . Jednocześn ie 
nie w olno nam  zapom inać o  sercu . P rz e z  p o łoże­
nie ręk i po lew ej stron ie  p iersi, p rzek o n ać  się, czy  
serce  jes t czynne, tudzież p rzez  silne i szybk ie  ude­
rzan ie  p ięścią  lub w y c iąg n ię ty m  k aw ałk iem  p łó tna  
w  oko licę se rca , jako też  p rzez  zm ienne o k ład y  'tak 
zim nych jak  i c iep łych , d rażn ić  okolicę se rc a  tak  
długo, dopóki n ie u s ły sz y  się bicie se rca . P od  
żadnym  w aru n k iem  nie zo s taw iać  o fia ry  n ieszczę­
śliw ego w y p ad k u  sam ej.

R easum ując  w sz y s tk o  p o w y ższe , k aż d y  u rz ę ­
dnik i robo tn ik , zw ła szcza  za trudn ien i w  e lek tro w ­
niach, pow inni zaznajom ić się z po w y ższem i tak  
cennem i uw agam i, b y  m ogli n a ty ch m ias t udzielić 
p ie rw sze j p om ocy  w  'każdym  podobnym  w ypadku .

W y łączen ie  p rądu  e lek try czn eg o  tak  p rz ep ro ­
w adzić, b y  nie sp o w o d o w ać- w ięk szy ch  p rz e rw  
W Tuchu.

2. D er H ilfeleistende m uss dabei auf seine und die 
Iso lierung  des V erungliickten b ed ach t sein 
(H olzbrett ohne Nagel, trookene T iicher, eige- 
nen R ock, G um m ihandschuhe etc. dienen zur 
Isolierung).

3. D en V erungluckten  horizontal legen, den  Kopf 
hóher lagern , O b erk ó rp er frei m achen und so ­
fo r t m it k iinstlicher A tm ung beginnen, w obei 
12 b is 15 B ew egungen  in d e r M inutę m it den 
A rm en zu m achen  sind. D em  V erungluckten  
keine F liissigkeiten  geben. S ind d ie A rm e der- 
m assen  durch  Unfall v e rle tz t, dass eine kunstli- 
che  A tm ung m it B ew egungen  derselben  ausge- 
sch lossen  erschein t, so w ird  d ie Zunge d es  V er- 
ungltickten u n te r dem  T aschen tuch  h e rv o rg e - 
zogen  und in e iner zw eiten  P h ase  ohne L os- 
lassen  dem  Z uruckgleiten  iiberlassen  un ter 
g le ichzeitiger k ra ftig e r Z usam m endruckung des 
B rustkoribes. Die kunstliche A tm ung ist ohne 
U n terb rech u n g  fo rtzusetzen . Bei der Ausfiih- 
ru n g  d e r  kiinstlichen A tm ung darf m an jedoch 
n ich t die H erz ta tig k e it au sse r ach t lassen. 
D urch B e tasten  d e r  linken B ru stse ite  m uss m an 
sich  von der B eschaffenheit des H erzsch lages 
iiberzeugen . D urch s ta rk e s  und ra sch es Schla- 
gen auf die H erzgegend  m it der F au st o d er rnit 
einem  geschw ungenen  Tuch, sow ie d u rch  R ei- 
iben ab w echselnd  m it k a lten  und heissen  T ii- 
ch ern  kann d ie H erzgegend  g ere iz t w erd en  bis 
sich d e r H erzsch lag  b em erk b ar rnacht. Auf 
keinen  F ali d arf d e r  V erungliickte allein gelas- 
sen  w erd en .
E s ist unibedingt no tw endig , d ass  jeder einzelne 

B e trieb sb eam te  und  A rbeite r, g e rad e  ab e r in e lek ­
trisch en  B etrieben , sich d ie H andgriffe zur e rsten  
H ilfeleistung bei d era rtig en  U nfallen aneignet.

Auch das S trom losm aohen d e r  L eitung  m uss 
so erfolgen, d ass  erhebliche B etrieb sstó ru n g en  v e r- 
m ieden w erd en .

KRONIKA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.

Na teren ie  H u ty  B ism ark a  m am y  w  rok-i b ie ­
żący m  już d w a  n ieszczęśliw e w y p ad k i do zano­
tow ania.

D nia 25-go s ty czn ia  u legł n ieszczęśliw em u w y ­
padkow i 2-gi z lew acz  S trz y g a  w  M arty n o w n i. M iej­
scem  w y p ad k u  b y ł dźw ig . Na sk u tek  odn iesionych  
ran , w ym ien iony  zm arł dnia 27-go sty czn ia . P r z y ­
czy n ą  w y p ad k u  b y ło  w y p ad n ięc ie  sia tk i zapornej.

Nie p rzeb rzm ia ły  jeszcze echa osta tn iego , a  już 
dn ia  28-go lu tego n o to w aliśm y  n o w y  w y p ad ek , 
k tó ry  się zd a rzy ł w  S ta low ni. T y m  razem  jednak 
n a  szczęśc ie  sk ończy ło  się ty lko  na  ciężk iem  po­
tłuczeniu  g ło w y . B y ł nim  robo tn ik  G ab ry ś, k tó ry  
p rz y  za ład o w y w an iu  n a  w óz o d p ad k ó w  b lachy , z a ­
ład o w a ł n asam p rzó d  60 m m . o k rą g łe  sz tab y  że ­
lazne, zam iast o dw ro tn ie , to też  odpadki b lach y  nie 
m iały  się o co  o p rzeć , pow odu jąc  toczenie się 
o k rąg ły ch  sztab , k tó re  sp ad a jąc  ciężko go zran iły .

T y m  dw om  w y p ad k o m  m ożna by ło  zapobiec, 
p rzez  okazan ie w ięk szeg o  zrozum ien ia  dla sp ra w y  
zapob iegan ia  w y p ad k o m  p rz y  p ra cy .

Inżynier Bezpieczeństwa.

AUS DER UNFALLCHRONIK.
Z w ei bedauerliche  U nfalle e re igneten  sich be- 

re its  in d iesem  Jah re  und zw a r:
Am 25. Jan u a r v erung luck te  d e r 2. S chm elzer 

S trz y g a  im  M artin w erk  am  A ufzug und s ta rb  am  
27. Jan u a r infolge d ieses U nfalles. D er Unfall ge- 
schah  durch  H erausfa llen  des A ufzug-A ibsperrgittsrs 
aus den U -E isenfiihrungen, w obei das G itte r auf 
den V erle tz ten  fiel.

A m  28. F e b ru a r  e rlitt der A rb e ite r G ab ry ś 
in d e r  G usstah lschm elze einen Unfall w obei ihm 
erheb lich  der Kopf v e rle tz t w u rd e . N ur einem  Zu- 
fall ist es zuzuschreiben , dass sich d ieser Unfall 
n icht to tlich  au sw irk te . D erselbe w urde  durch 
S tu rz  von B lechabfallen  vom  T ran sp o rtw ag en  v e r- 
u rsach t. U n te r die B lechabfalle auf den W agen 
leg te  d e r  V e rle tz te  60 m/m s ta rk ę  Rundstaibe, w as 
ein g ro sse r F eh le r w a r, da die B lechabfalle auf dem  
W ag en  ins R ollen k am en  und abstiłrz ten .

D iese beiden  U nfalle konn ten  verm ieden  w e r­
den, w enn m eh r In te resse  fur d ie U nfallverhiitung 
dag ew esen  w a re . H elft endlich aile mit, dass der- 
a rtig e  U nfalle aus unserem  W e rk  verschw inden .

Der Sicherheitsingenieur.
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PRZESTROGA ZAPOBIEGANIA WYPADKOM.
B) D l a  r o b o t n i k ó w :

(C iąg dalszy).
4. U żyw aj szm aty  i m iechy ręczne tam , gdzie rę ­

ce m ożesz skaleczyć.
5. Nie zbliżaj, się w  luźnych ubiorach m aszynom , 

będącym  w  b iegu o raz  transm isjom .
6. K ażdy jest odpow iedzialny  za  posiadane n a rz ę ­

d z ia ; zuży te  zaś należy  oddać zaw czasu  do re ­
paracji, bow iem  badaniem  narzędzi unikam y 
w ypadkom  p rz y  p racy .

7. U żyw aj ty lko odpow iednio zabezpieczone d ra ­
biny, p rzy tem  się dobrze opasać, by  nie spaść.

. 8. M am y p rzep isy  zapobiegania w ypadkom , to  
też k o rzy sta j z nich.

9. Jako p odk łady  do  kół w agonow ych  nie u ży ­
w a j żelazo  lub kam ienie, ty lko  p rzeznaczony  
na to  trzew ik  ham ulczy lub d rzew o. Niejeden 
już z pow odu teg o  u trac ił palce.

10. P rze d  n iebezpieczeństw em  p rzestrzeg a j sw oich 
w spó łp raco w n ik ó w .

TIAHNWORTE ZUR UNEAŁŁVERHUETUNG.
B ) F i i r  A r b e i t e r .

(F ortse tzung).
4. B en u tz t H andlappen  o d er H andsacke  ubera ll 

da, w o  H ande v e rle tz t w erd en  kónnen.
5. N ah ert F uch  m it loser K leidung n icht T rieb - 

w e rk en  und  T ransm issionen .
6. H alte t W erk zeu g e  in O rdnung und lasse t ab g e - 

n u tz te  W erk zeu g e  w ied e r in stand  setzen , denn 
W erk ze u g e  priiien, h e iss t U nfalle verh iiten .

7. B en u tz t nur e inw andfre ie  und m it L e ite rsch u tz  
v e rseh en e  L eite rn  und se ilt F uch  bei H o ch ar- 
b eiten  an, dam it ihr n ich t abstiirz t.

8. B each te t alle U nfa llverhu tungsvorsch riften .
9. Zum  U n te rleg en  von W a g e n ra d e m  b en u tz t kein  

E isen o d er S te ine, sondern  łlem m seh u h e  und 
Holz, denn so m ancher hat schon die F in g e r 
e ingebusst.

10. M acht E u re  M ita rb e ite r auf G efahren  au fm erk - 
sam  und w a rn t sie v o r denselben.

Nasi Zmarli.
W miesiącach grudniu 1929 i styczniu 1930 r., 

nieubłagana śmierć zabrała nam następujących urzę­
dników i robotników:

U nsere Toten.
Im Monat Dezember 1929 und Januar 1930 ent- 

riss uns der unerbittliche Tod folgende Angestellte 
und Arbeiter:

N a z w i s k o
D ata O statn ie W  ru ch u  b y ł za tru dn ion ym D ata

urod zen ia m iejsce  za tru d n ien ia Im Werk śm ierci

Namen Geburts-
datum Letzter Beschaftigungsort

beśchaftigt gew esen  

od  — vom | do  — bis
Sterbetag

P ogod zik  T om asz  

H alupn ik  F ranciszek  

B ittm ann H enryk  

B ron d er T om asz  

Strzyga  Ignacy

7. 12. 91

20. 1. 69

4. 2. 87

3. 12. 83 

7. 8. 79

1. 7. 02

Huta Bismarka — Bismarckhiitte
Ruch maszyn. UW. 24. 5. 11 27. 9. 13 13. 12. 29
Masch. Betr. UW. 25. 2. 20 13. 12 29
Martynownia 11. 4. 94 3. 12. 29 3. 12. 29
Maitinwerk
Straż pożarna 5. 5. 07 17. 8. 29 1. 1. 30
Feuerwehr
Mlotownia 3. 12. 99 19. 12. 29 8. 1. 30
Hammerwerk
Martynownia 6. 1. 07 25. 1. 30 27. 1. 30
Martinwerk

B) Huta Falwa — Falvahiitte
Wielki piec 
Hochofen

11. 11. 19 24. 12. 29 24. 11. 29W ycisk  P a w eł

W  grudniu 1929 r. zmarło inwalidów: -  Im Monat Dezember 1929 verstorbene Invaliden:

N a z w i s k o
D ata

u rod zen ia
W  ru ch u  b y ł zatrudnionym

Im Werk
P en sjo n o w a n y  dn ia

D ata
śm ierci

Namen Geburts- beśchaftigt gewesen Pensioniert am Sterbetag
datum od — vom | do  — bis

G rab iec  F ranciszek  | 7. 10. 79

W styczniu 1930 r. zmarło
A)

Skw ara W in cen ty  
M utz P a w eł 
O trem ba Karol 
L en ert Karol 
Żabka F ranciszek

B) Huta Falwa — Falvahutte
| 21. 6. 10 | 8. 7. 17 | 9. 7. 17 | 19. 12. 29

inwalidów: — Im Monat Januar 1930 verstorbene Invaliden: 
Huta Bismarka — Bismarckhutte

15. 7. 80 2. 5. 00 30. 4. 26 1. 5. 26

24. 1. 62 21. 7. 98 31. 12, 29 1. 1. 30

15. 10. 51 20. 3 80 28. 2, 14 1 3 14

23. 3. 62 6. 7. 93 23. 6. 25 1. 7. 25

10. 8. 54 7. 7. 90 18 7. 24 1. 8. 24

24. 12. 30
1 1. 30
8. 1. 30

13. 1. 30
15. 1. 30

Za redakcję odpowiada inź. Juliusz Pionczyk, Siemianowice. — Druk: „Polonia", Sp. Akc., Katowice.
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